
Nawiązanie współpracy
Poznań Koszalin

(Telefonem od specjalnego wysłannika „Głosu")
„Serdecznie witamy poznań 

skich przyjaciół” — tytułem 
tym wczorajszy „Głos Kosza­
liński” przyjmował delegację 
przedstawicieli władz Pozna­
nia i województwa, którzy 
przyjechali tu celem wymiany 
doświadczeń i nawiązania bez 
pośredniej współpracy w dzie­
dzinie kulturalnej i gospodar­
czej.

W imieniu gospodarzy po­
znańską delegację powitali: 
z-ca przewodniczącego Prezy­
dium WRN Maria Rzucidło, 
przewodniczący Prez. MRN w 
Koszalinie — Tadeusz Ozga, 
przewodniczący Zarządu Okrę 
gu Koszalińskiego Towarzy­
stwa Rozwoju Ziem Zachod­
nich Zdzisław Dyczak.

Na czele delegacji poznań­
skiej stoi zastępca przewodni­
czącego Prez. RN m. Poznania 
mgr Stefan Marzec. Przybył 
również przewodniczący Żarz. 
Okręgu Poznańskiego TRZZ 
prof. dr Michał Sczaniecki.

Przed południem delegacja 
poznańska zwiedzała Koszalin 
i najbliższe okolice, zapozna­
jąc się z ogólną gospodarką te 
go rejonu. Po południu przy­
stąpiono do obrad w zespołach 
specjalistycznych, które zaję­
ły się omówieniem współpra­
cy i wzajemnej pomocy w dzie 
dżinach: kultury, oświaty i kul 
tury fizycznej, zdrowia, gospo­
darki komunalnej i handlu, 
przemysłu, budownictwa i in­
nych.

W chwili, gdy nadaję te re­
lacje, obrady trwają. Przyjaz­
na atmosfera panująca w cza­
sie rozmów i uzgodnienie do­
tychczasowych poglądów po­
zwalają mniemać, że zakończą 
się one pozytywnymi rezulta­
tami dla obu stron. Ostatecz­
ne podpisanie wzajemnego po 
rozumienia nastąpi przypusz­
czalnie w późnych godzinach 
wieczornych.

Szeroko zakrojona współpra 
ca zapowiada się szczególnie 
w dziedzinie kultury. Poznań 
proponuje m. in. wymianę ze­
społów teatralnych, muzycz­
nych, chóralnych i innych. Po 
nadto przedstawiciele naszego 
miasta zaproponowali odwie­
dziny w Koszalinie czołowych 
przedstawicieli poznańskiego 
świata naukowego i kultural­
nego.

Na koniec jedno zdanie ko­
mentarza: dzisiejsze spotkanie 
przedstawicieli Poznania i Ko 
szalina należy traktować jako 
kontynuację naszych tradycji 
narodowych, bowiem jak nasi 
przodkowie, książęta wielko­
polscy, nawiązywali współpra­
ce z książętami pomorskimi, 
tak i tym razem Wielkopolska 
znów nawiązuje współpracę z 
naszymi Ziemiami Zachodni­
mi. Inicjatywa nawiązania 
współpracy Poznania z Kosza-

Obserwacje lotu
Sputnika nr 2

WARSZAWA (PAP) 
Komisja Międzynarodowego Ro-

ku Geofizycznego PAN uruchomi­
ła dotychczas cztery stacje obser 
wacyjne, które śledzą lot radziec­
kiego Sputnika nr 2.

Nasze stacje prowadzą obserwa 
cję tylko Sputnika nr 2 — nato­
miast amerykańskich sztucznych 
księżyców nie śledzą, gdyż — jak 
wiadomo — ich orbita nie prze­
biega nad naszymi terenami.

Po zwolnieniu
enierylów i żołnierzy

Gmridwo potrzebie
37 tys. pracowników

KATOWICE (PAP)
Przeprowadzona przez Mini 

sterstwo Górnictwa i Energe­
tyki analiza stanu zatrudnie­
nia wykazała, że górnictwo na 
sze jest w dalszym ciągu ga­
łęzią, potrzebującą wielu no­
wych pracowników. Jak się ob 
liczą, mimo istniejących w nie 
których kopalniach przero­
stów, ogółem górnictwo reflek 
tuje w br. na ok. 37 tys. pra­
cowników, tak w starych, jak 
i w nowo budowanych kopal­
niach.

Potrzeba przyjęcia nowych 
górników do pracy wynika z 
przewidywanego odejścia ok. 
10 tys. rencistów, zrezygnowa 
nia z pracy tzw. wojskowego 
korpusu górniczego (w całym 
przemyśle 9 tys. żołnierzy). 

linem wyszła — co godne jest 
podkreślenia — od TRZZ.

M. H.

W jedenastą 
rocznicą 

śmierci gen. Waltera
WARSZAWA (PAP)

28 bm. — w XI rocznicę bo­
haterskiej śmierci gen. K. 
Świerczewskiego — Waltera — 
na mogile i u stóp pomnika ge­
nerała w Warszawie złożono 
liczne wieńce i kwiaty.

Na Powązkowskim Cmenta­
rzu Wojskowym płytę mauzo­
leum gen. Waltera otoczyły sze 
regi żołnierzy, delegacje z 
wieńcami i sztandarami oraz 
ludność stolicy. Wśród obec­
nych — rodzina gen. Świer­
czewskiego.

Wieńce złożyli: w imieniu 
Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej — sekretarz KC — J. Al­
brecht oraz członkowie KC — 
II. Kozłowska i E. Pszczółkow 
ski.

W imieniu Wojska Polskiego 
— wiceminister obrony narodo 
wej, szef Sztabu Generalnego, 
gen. broni J. Bordziłowski 1 za 
stępca szefa Głównego Zarzą­
du Politycznego, gen. bryg. E. 
Kuszko; następnie zaś przed­
stawiciele komisji Dąbrowsz­
czaków przy ZG ZBoWiD.

Zmiana czasu

Ani to ilustracja wzoru 
wierzchni kola, ani czujne 
proroka. Więc zgadujmy, 
ułatwienia: temat zdjęcia

po- 
oko 
Dla 
bę-

Zmniejszenie
kosztów administracyjnych
związków zawtdowydi

WARSZAWA
W roku 1957 

chwał IX i X 
przyjęto zasadę 

(PAP) 
w wyniku u- 
plenum CRZZ 
pełnej samo-

dzielności finansowej związ­
ków branżowych w zakresie 
dysponowania funduszami. X 
plenum ustaliło, że CRZZ na 
pokrycie kosztów swej działal­
ności otrzymywać będzie 5 
proc, składek opłacanych przez 
członków związków. O prze­
znaczeniu i podziale pozosta­
łych 95 proc, decydują same 
związki branżowe. Do bezpo­
średniej dyspozycji rad zakła­
dowych łącznie z funduszem 
przeznaczonym na wypłatę za­
siłków statutowych pozostawić 
no średnio 60 proc, składek 
członkowskich.

W wyniku zmian struktural­
nych dokonanych w myśl u- 
chwał IX plenum aparat CRZZ 
ograniczony został do 119 pra­
cowników politycznych i 34pra 
cowników administracyjnych. 
Pozwoliło to na zmniejszenie

administracyjnychkosztów
CRZZ z sumy 13 min. 559 tys. 
zł w roku 1956 do 8 min. 050 
tys. zł w roku ub., tj. o ponad 
40 proc.

z ostawiaj chwHi
Trzecia porażka 
brytyjskich 
konserwatystów

LONDYN (Radio)
W wyborach uzupełniających do 

brytyjskiej Izby Gmin, które od­
były się w jednym z okręgów wy­
borczych W. Brytanii, zwycięstwo 
odniósł kandydat najmniejszej z 
trzech głównych partii, tj. partii 
liberalnej.

Warto zaznaczyć, że jest to pier­
wsze od 30 łat zwycięstwo libera­
łów w wyborach uzupełniających, 
a przy czym trzecia już z kolei 
porażka rządzącej partii konserwa­
tywnej. (k)

Cena 50 gr

WIELKOPOLSKI

WARSZAWA (PAP)
28 bm. odbyło się dwudzieste drugie posiedzenie Sejmu PRL —■ 

ostatnie w sesji jesiennej Izby, trwającej od początku listo­
pada ub. r.

W czasie posiedzenia Sejm uchwalił projekty ustaw: o zmia­
nie przepisów o rentach i zaopatrzeniach, o funduszu zakłado­
wym na br., o zmianie niektórych przepisów postępowania 
w sprawach karnych i o zmianie niektórych przepisów postępo­
wania w sprawach cywilnych. Następnie Izba po pierwszym 
czytaniu przekazała do komisji projekt przesłanej przez rząd 
ustawy o ściąganiu należności państwa z tytułu najmu lokali. 
Sejm podjął również uchwałę zamykającą sesję jesienną 1 zobo­
wiązującą Radę Państwa do zwołania wiosennej sesji Sejmu 
nie później niż 15 maja br.
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Dalszy krok na drodze poprawy warunków życia starców i ludzi chorych

Uchwalenie ustawy o rentach

Zakończenie jesiennej sesji Sejmu

dzie aktualny w sobotę w „go­
dzinę duchów”. O północy trze 
ba będzie zerwać się z łóżka i... 
tak, tak — przesunąć naprzód 
wskazówki zegara o godzinę

Fot. K. Przychodzki

PAMIĘCI OBRONCOW POCZTY 
GDAŃSKIEJ

W Muzeum Poczty i Telekomu­
nikacji we Wrocławiu otwarto sta­
łą wystawę poświęconą martyrolo­
gii bohaterskich obrońców poczty 
polskiej w Gdańsku.

BUDOWA „DARU OPOLA”
Wysunięty przez opolskich entu­

zjastów żeglugi dalekomorskiej — 
projekt wybudowania Jachtu szko­
leniowego — wszedł w stadium re­
alizacji. W Stoczni Gdańskiej roz­
poczęto już budowę kadłuba. Jacht 
ma być oddany do eksploatacji w 
lipcu br. Będzie on nosił nazwę 
„Dar Opola”.

M/S „BATORY” W GDYNI
W piątek przybył do Gdyni nasz 

flagowy statek PMH M/S „Bato­
ry”. Wrrócił on ze swej pierwszej 
w br. regularnej podróży do Kana­
dy, na statku przybyło do Polski 
148 pasażerów z Kanady, 98 z
Southampton i 4 z Kopenhagi.

W CZYNIE SPOŁECZNYM
Dzięki Inicjatywie chłopów’ 

wsiach pow. Kłobuck znajduje 
w budowie 9 szkół i 13 domów 

we 
się 
lu-

dowych oraz prowadzone są prace 
przy elektryfikacji 15 wsi.

„SADOL” PRZECIWKO OWADOM
Rafineria nafty w Jedliczu roz­

poczęła produkcję „Sadola” — no­
wego preparatu, służącego do zwal 
czania szkodników sadów. „Sadol” 
otrzymywany jest z oleju wrzecio­
nowego 1 wód krezolowych, od­
prowadzanych z rafinerii.

POWRACAJĄ CZARNE BOCIANY
Do swego gniazda w Paszczy 

Pnieżnei Białki, na terenie pow. 
Kłodzko, powróciła już z ciepłych 
krajów osiedlona tu od kilku lat 
para czarnych bocianów.

Najbardziej ożywioną dysku­
sję wywołał projekt ustawy o 
rentach i zaopatrzeniach, któ­
ry zreferował w imieniu Ko­
misji Pracy i Spraw Socjal- 

W. Tułodzieckinych, pos.
(PZPR). Posel-referent przy­
pomniał niejednokrotnie już 
omawiane w prasie również na 
łamach „Głosu” przepisy tej 
ustawy likwidującej tzw. sta­
ry portfel rent i podnoszącej 
minimum renty do 500 zł. Po 
uchwaleniu ustawy budżet rent 
wzrośnie w roku 1959 do 9 mld. 
zł, a wysokość przeciętnej ren­
ty z 337 zł do 600 zł.

W dyskusji nad projektem 
omawianej ustawy zabierało 
głos 15 posłów. Wszyscy mów­
cy, poza pos. Jackiewiczem 
wypowiedzieli się za projek­
tem ustawy, nie twierdząc, że 
rozwiązuje ona wszystkie pro­
blemy zaopatrzenia rencistów i 
inwalidów, lecz wskazując, że 
stanowi dalszy krok na 
drodze poprawy wa­
runków życia ludzi 
starych i c h o r y c h. Krok 
ten — stwierdzano — jest tak 
duży, jak aktualne możliwości 
finansowe państwa. Gdy moż­
liwości te wzrosną, poczynione 
zostaną, zgodnie z zapowie­
dziami rządu, dalsze posunię­
cia, poprawiające warunki by­
tu emerytów i inwalidów.

Tak powszechne poparcie dla 
reformy emerytur nie oznacza, 
że poszczególni mówcy" nie 
wysuwali zastrzeżeń lub wąt­
pliwości, co do jej niektórych 
szczegółów. Niektórzy uczest­
nicy dyskusji (pos. pos. LISZ­
KA i PIENIĘŻNA) wyrażali 
wątpliwości, czy należycie ure­
gulowane zostały w projekcie 
uprawnienia nauczycieli, któ­
rzy powinni ich zdaniem, mieć 
pewne szczególne przywileje, 
inni (pos. BUKOWSKI) wyra­
żali nadzieję, że rząd, który ma 
prawo, w myśl projektu usta­
wy, wypłacać w szczególnych 
wypadkach renty również o- 
sobom nie rezygnującym z pra­
cy, będzie jak najszerzej ko­
rzystał z tych uprawnień. Naj­
więcej jednak dyskusji wywo­
łała sprawa zaopatrzeń dla in­
walidów wojennych. W ostat­
nim okresie przedstawiciele 
Związku Inwalidów wysuwali 
na komisji sejmowej postula­
ty, by sprawę ich zaopatrzenia 
wyłączyć z projektu nowej u- 
stawy, zapewniając równocze­
śnie tej części rencistów spe­
cjalne uprawnienia, większe 
niż np. inwalidom pracy. Nie­
którzy posłowie bezpartyjni 
(m. in. pos. PIENIĘŻNA i pos. 
GŁADYSZ) mówiąc o tym za­
gadnieniu, wyrażali nadzieję, 
że rząd, gdy powstaną możli­
wości finansowe, wyda odręb­
ną ustawę o rentach dla inwa­
lidów wojennych. Inni dysku­
tanci wypowiadali się zdecy­
dowanie przeciwko dzieleniu 
inwalidów na wojennych i in­
walidów nracy. Natomiast pos. 
JACKIEWICZ, którego prze­
mówienie utrzymane było w 
bardzo ostrym tonie, nazwał! 
ustawę „pochopną i trochę

Nakładl05 500

Mała

Głosu"!
Olimpiada

bezduszną” oraz wyraził żal, 
iż zostanie ona uchwalona. Po­
woływał się on przy tym na 
najróżniejsze argumenty, na­
wet na przemiany październi­
kowe.

To wystąpienie wywołało 
liczne repliki. Polemizowali z 
pos. Jackiewiczem zarówno po­
słowie bezpartyjni (J. FRAN­
KOWSKI i J. BUKOWSKI) 
jak i członkowie PZPR (pos. 
DROBNER, GŁOWACKI i 
BIEŃKOWSKI). Szczególnie 
przemówienie posła Poznania 
Bieńkowskiego wywołało w 
Sejmie duże wrażenie.

Wraz z ustawą o rentach i zaopa­
trzeniach Sejm uchwalił rezolucję, 
wzywającą rząd do przedłożenia z 
mocą od 1 lipca br. projektu usta­
wy regulującej zagadnienie rent 

(Cłąp dalszy na str. 2)

Glosy posłów poznańskich

Na 93 mówców w pięoiodnio 
wej debacie budżetowej 

— 9 reprezentowało Poznań i 
Wielkopolską. Byli to posło­
wie: Eugeniusz MINISZEW- 
SKI (Kalisz), Zdzisław NO­
WAK (Konin), Zygmunt I1O- 
ROWSKI (Piła), Stefan BRZE­
ZIŃSKI (Ostrów), Stanisław

Zasady 
wyboru sołtysów

WARSZAWA (PAP)
W dzienniku ustaw ukazało 

się rozporządzenie Rady Mini­
strów określające tryb i zasady 
wyboru sołtysa oraz jego pra­
wa i obowiązki.

W myśl tego aktu prawnego 
wybory sołtysa zarządza Gro­
madzka Rada Narodowa, pra­
wo zaś zgłaszania kandydatów 
na sołtysa przysługuje organi­
zacjom politycznym, gospodar­
czym i społecznym, działają­
cym w danej wsi, jak również 
osobom uprawnionym do ucze­
stniczenia w zebraniu wybor­
czym. Sołtysa wybiera się na 
zebraniu wiejskim, w którym 
— zgodnie z rozporządzeniem 
— uczestniczyć mogą miesz­
kańcy wsi mający prawo wy­
boru do GRN. Sołtys wybiera­
ny jest na okres lat 3. Przed 
upływem tego okresu zebranie 
wiejskie może go jednak odwo 
lać, ale wymaga to zatwierdzę 
nia przez GRN. Prawo odwoła 
nia sołtysa przysługuje też Gro 
madzkiej Radzie Narodowej 
lub Prezydium PRN, w wypad 
ku, gdy sołtys nie wypełnia 
swych obowiązków.

Dodatkowe 
przydziały w^gla 
dla wsi

WARSZAWA (PAP)
Jak wynika z wypowiedzi 

przewodniczącego Komisji Pla 
nowania przy Radzie Mini­
strów Stefana Jędrychowskie- 
go na posiedzeniu Sejmu w 
dniu 27 bm. wieś otrzyma w 
terminie do 30 czerwca br. 
datkową ilość węgla.

Zgodnie z uchwałą Komitetu 
nomicznego Rady Ministrów 
sprawie zwiększenia dostaw

do-

Eko 
w 

wę-
gla dla wiejskiej ludności nierol­
niczej i małorolnej CRS „Samopo­
moc Chłopska” rozpocznie w II 
kwartale br. dodatkową jednora­
zową sprzedaż węgla w ilości po 
500 kg na jedno gospodarstwo. Do 
zakupu węgla uprawniona jest 
ludność wiejska nie posiadająca 
ziemi oraz właściciele gospo­
darstw. których obszar nie prze­
kracza 5 ha.

NRF przystąpiła 
do zbrojeń atomowych

BONN (PAP)
Komisja budżetu parlamen 

tu zachodnioniemieckiego za­
twierdziła w piątek wniosek 
rządu w sprawie zakupu 24 
rakiet typu „Matador” oraz 6 
ruchomych wyrzutni.

Jak donosi z Heidelbergu agen. 
cja United Press, rzecznik do­
wództwa armii amerykańskiej w 
Europie potwierdził w piątek, iż 
wyrzutnie rakietowe, zainstalowa 
ne w Niemczech Zachodnich dla 
pocisków: „Nike-Ajak”, są „W 
pełnej gotowości”. Rzecznik za­
komunikował, że bazy rakietowe 
rozrzucone są: w Hesji, Palatyna- 
cie Reńskim i Badenii-Wirtember 
gH.

Agencja podkreśla, iż fakt, że 
w Niemczech Zachodnich znajdu­
ją się od początku bieżącego ro­
ku wyrzutnie rakiet typu „Nike0 
— dla nikogo nie był tajemnicą, 
jednakże oświadczenie rzecznika 
dowództwa wojsk amerykańskich 
w Heidelbergu stanowi pierwsze 
oficjalne potwierdzenie tego 
faktu.

Jak podaje zachodnionie- 
miecka agencja prasowa DRA, 
w najbliższym czasie rozpocz 
nie się szkolenie Bundesweh­
ry w zakresie obchodzenia się 
z bronią atomową.

Protest związkowców
Zachodnioniemieckie związki za­

wodowe (DGB) — jak podaje agen­
cja DPA — wspólnie z „Komitetem 
walki przeciwko zagładzie atomo­
wej” organizować będą w całych 
Niemczech Zachodnich demonstra­
cje przeciwko uzbrojeniu NRF w 
broń atomową.

Pineau przybył do Bonn
BONN (Radio)

Minister spraw zagranicznych 
Francji — Pineau przybył w pią­
tek do Bonn, gdzie przeprowadzić 
ma rozmowy z przywódcami NRF 
na temat rokowań Wschód-Za­
chód. (k)

rzedstawiciela „Głosu")
HUDAK (Gniezno), Edmund 
TASZER (Poznań), Wacław 
KIELCZEWSKI (Poznań), Wła 
dysław MIKA (Gniezno) i Wła­
dysław BIEŃKOWSKI (Po­
znań). Wystąpienia posłów po­
znańskich i wielkopolskich do­
tyczyły częściowo spraw ogól­
nokrajowych, większość jed­
nak zajęła się problematyką 
ściśle terenową. Można więc 
śmiało powiedzieć, że osiągnię­
cia i trudności, zjawiska i po­
trzeby naszego województwa 
znalazły w toku tej debaty 
dość szerokie odzwierciedle­
nie, zwłaszcza, że w miarę bo­
gata okazała się również tema 
tyka tych wystąpień.

Pos. MINISZEWSKI mówił 
o sprawach wychowania mło­
dzieży i o sytuacji szkolnictwa 
w Polsce, dając m. in. przykłą 
dy niepomyślnego stanu szkól 
we wschodnich powiatach woj. 
poznańskiego: kaliskim, turec­
kim, kolskim i konińskim. Spra 
wy te były również przedmio­
tem przemówienia pos. KO­
ROWSKIEGO. Stwierdził on 
m. in., że wydziały oświaty pre 
zydiów powiatowych rad naro­
dowych wprowadziły do 
swoich preliminarzy budżeto­
wych różne kwoty na wydatki 
rzeczowe szkół i bardzo często 
obniżały normę do tego stop­
nia, że kredyty na rok 1958 nie 
zabezpieczają już nawet naj- 
istotniejszych potrzeb szkół. 
Sytuacja taka istnieje np. w po 
wiatach: ostrzeszowskim, pil­
skim, wągrowieckim, poznań­
skim i wielu innych.

Bardzo ciekawie argumento­
wał pos. Korowski w obronie 
interesów szkolnictwa poznań­
skiego. — Na województwo po­
znańskie — mówił — patrzy­
liśmy dotąd, jako na region, w 
którym mocno i niewzruszenie 
stoją pobudowane w okresie 
przedwojennym budynki szkol 
ne. I dlatego w ostatnich la­
tach województwo poznańskie 
otrzymywało na te cele bardzo 
skromne dotacje. Sami zresztą 
poznaniacy okazywali dużo 
zrozumienia dla potrzeb kraju 
w tym zakresie i jeszcze w 1957 
roku rezygnowali z dodatko­
wych kredytów, jakie można 
było otrzymać w związku ze 
zmianą cen niektórych mate­
riałów. Okazało się obecnie, że 
długo nie remontowane budyń 
ki niszczeją, i remonty tych ma 
sywnych, na zewnątrz pozornie 
dobrze się jeszcze prezentują­
cych obiektów szkolnych stały 
się pilną koniecznością.

A oto inny sygnał podany 
przez pos. Korowskiego: zagę­
szczenie uczniów w szkołach

(Ciąg dalszy na str. 2)



Obrady Rady Najwyższej ZSRR

Związek Radziecki zamierza
przerwać próby z bronią jądrową

Komentarze zachodnie 
w związku z wyborem Chruszczowa na stanowisko premiera

MOSKWA (PAP)
W piątek odbyły się drugie posiedzenia Rady Naro­

dowości i Rady Związku Rady Najwyższej ZSRR.
W obu izbach toczyła się dyskusja nad referatem, wy­

głoszonym w czwartek przez premiera Chruszczowa w 
sprawie reorganizacji rolnictwa radzieckiego 1 wzrostu 
produkcji rolnej ZSRR.

cji na najwyższym szczeblu, u- 
czestniczyć będzie w niej obec­
nie osobiście Chruszczów.

no w
Jeden z 

rykańskiej

JORK (PAP) 
przywódców ame-
Partii Demokra-

Wspólne posiedzenie obu 
izb odbędzie się prawdopodob­
nie w sobotę. Na tym posie­
dzeniu minister spraw zagra­
nicznych ZSRR — Gromyko, 
przypuszczalnie złoży oświad­
czenie o przerwaniu prób z 
bronią atomową i wodorową.

Piątkowe dzienniki mo­
skiewskie opublikowały depe 
szę, nadesłaną na ręce prze­
wodniczącego Rady Najwyż-

szej ZSRR — Woroszyłowa i 
przewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR — Chruszczowa, 
przez przewodniczącego Chiń­
skiej Republiki Ludowej —
Ma o Tse-tunga
ChRL — Czu En-laia.

LONDYN (PAP)
Sesja Rady Najwyższej

znajduje się

premiera

ZSRR
zainteresowaniu

całej prasy światowej. Wszystkie 
dzienniki na pierwszych stronach

tycznej — Adlai Stevenson — 
oświadczył podczas konferen­
cji, poświęconej sprawom han 
dlu międzynarodowego, że 
przewidywał już poprzednio 
wybór Chruszczowa na stano­
wisko premiera ZSRR. Zastrze 
gając, że pragnie powstrzy­
mać się od takich czy innych 
rozważań na ten temat, Ste- 
venson wyraził nadzieję, że 
wybór Chruszczowa wpłynie 
na złagodzenie napięcia w sto­
sunkach międzynarodowych.

po 4-dniowym pobycie ZSRR
opuścił Moskwę sekretarz gene­
ralny ONZ, Dag Hammarskjoeld I 
towarzyszące mu osoby.

OPTYMIZM MAĆMILLANA

„Nie jestem całkowitym pesymi­
stą, jeżeli chodzi o możliwość za­
proponowania takiego planu (w 
sprawie konferencji na najwyż­
szym szczeblu), któremu Związek 
Radziecki nie będzie się zbytnio 
przeciwstawiał” — oświadczył pre­
mier Macmillan w Izbie Gmin.

HAMMARSKJOLD
OPUŚCIŁ MOSKWĘ

W piątek w godzinach rannych

FRANCJI 
GROZI NOWY STRAJK

Związki zawodowe kolejarzy na­
leżące do powszechnej konfedera­
cji pracy, „Force Ouyriere”, chrze 
ścijańskich związków zawodowych 
i Innych central związkowych pro- 
klamowały dla poparcia żądania 
podwyżki płac 24-godzlnny strajk, 
który rozpocząć się ma w dniu 1 
kwietnia br.

donoszą o objęciu przez S.

4 kwietnia
- rocznica wyzwolenia
Węgier

(API)
Dzień 4 kwietnia jest świę­

tem narodowym Węgierskiej 
Republiki Ludowej. W dnia 
tym, w 1945 roku, po długich 
walkach zdobyty został przez 
Armię Radziecką, zażarcie bro 
niony przez hitlerowców Bu­
dapeszt. Pamiętna ta data 
obchodzona jest jako rocznica 
wyzwolenia Węgier spod oku­
pacji hitlerowskiej.

W ubiegłym roku dzień 4 
kwietnia obchodzono na Wę­
grzech bardzo skromnie — 
obecnie jednak, jak można 
wnioskować z zakrojonych na 
szeroką skalę przygotowań, 
święto narodowe Węgier bę­
dzie miało uroczysty przebieg. 
W dniu tym w Budapeszcie 
ma się odbyć pierwsza w tym 
mieście od dwóch lat defilada 
wojskowa, urządzona zostanie 
centralna akademia i zorgani­
zowany będzie wielki wiec 
ludności. Wiece, manifestacje 
i defilady mają się odbyć rów 
nież na prowincji, a w zakła­
dach pracy organizowane bę­
dą uroczystości lokalne.

7 Chruszczowa stanowiska przewod­
niczącego Rady Ministrów Związ-
ku Radzieckiego.

Snuje się również 
sze spekulacje na 
Dziennik angielski 
press’* stwierdza, te

na j rozmai t- 
ten temat. 
„DaMy Ex- 
w związku

z nominacją Chruszczowa na pre­
miera, wkroczyły w nową fazę 
przygotowania do konferencji na 
najwyższym szczeblu. Bez wątpię
nia — pisze „Daily Expres®‘’ 
obecnie odbędą się roamowy 
najwyższym szczeblu.

Prasa zachodnia podkreśla,

na

ie
w wypadku dojścia do konferen-

Gratulacje z Polski 
dla Chruszczona 
i Woroszyłouia

WARSZAWA (PAP)
I sekretarz KC PZPR — Wła 

dysław GOMUŁKA 1 prezea 
Rady Ministrów — Józef CY­
RANKIEWICZ, przesiali depe­
szę z życzeniami do Nikity 
CHRUSZCZOWA w związku z 
objęciem przez niego stanowi­
ska przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa — Aleksander ZAWADZ­
KI, wystosował depeszę z ży­
czeniami do przewodniczącego 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR — Klfanenta WOROSZY­
ŁOWA, w związku z jego po­
nownym wyborem na to sta­
nowisko.

osy posłów poznańskich
(Ciąg dalszy ze str. 1)

staje się największe w woj. po 
znańskim. Miasto Poznań, tak 
dobrze rzekomo zagospodaro­
wane — będzie jednym z pier­
wszych w kraju, które z no­
wym rokiem szkolnym zmuszo 
ne będzie wprowadzić naukę 
ną 4 zmiany.

Zakończenie sesji 
jesiennej Sejmu

< D kończenie ze str. I) 
dla osób wykonujących działalność 
artystyczną i literacką.

W dalszym ciągu obrad pos. 
Cichosz (PZPR), zreferował 
rządowy projekt ustawy o fun 
duszu zakładowym na br. Do­
tychczas wysokość funduszu 
zakładowego, przeznaczonego, 
jak wiadomo, na zaspokojenie 
potrzeb bytowych i socjalnych 
załóg robotniczych, uzależnio­
na była od wykonania plano­
wych i ponadplanowych za­
dań. Stąd przedsiębiorstwa by 
ły zainteresowane w zaniża­
niu planów produkcji i aku­
mulacji. Obecnie, w myśl no­
wej ustawy, przedsiębiorstwo 
uzyskuje prawo do odpisów 
na fundusz zakładowy wtedy, 
gdy osiągnie w br. zysk rów­
ny wypracowanemu w ub. 1*0- 
ku lub przekroczy ten zysk. 
25 proc, funduszu ma być prze 
znaczone na budownictwo mie 
szkaniowe.

Ustawa została uchwalona.
Po uchwaleniu ustaw o zmianie 

niektórych przepisów postępowa­
nia cywilnego (m. in. niektóre 
sprawy rozwodowe rozpatrywać 
będą sądy powiatowe) i ustawy o 
zmianie przepisów postępowania 
karnego (przewiduje się wprowa­
dzenie tzw. uproszczonego trybu 
postępowania), Sejm wysłuchał w 
I czytaniu projektu ustawy o ścią 
ganiu należności państwa z tytu­
łu najmu lokali.

Na tym wyczerpano porządek 
cbrad posiedzenia.

Posłowie HUDAK i MIKA 
przedstawili Sejmowi sytuację 
gospodarczo-finansową spół­
dzielczości produkcyjnej woj. 
poznańskiego. Z przedstawio­
nych materiałów wynika, że 
spółdzielnie, które utrzymały 
się po październiku 1956 roku 
mają przed sobą bardzo po­
myślne perspektywy. W roku 
'ubiegłym zainwestowały one w, 
swoje gospodarstwa 75 min. zł, 
z czego blisko 40 proc, ze środ­
ków własnych. Większość in­
westycji pochłania obecnie bu­
downictwo oraz zakup maszyn 
i narzędzi, co wskazuje niewąt 
pliwie na właściwe ekonomicz­
nie kierunki inwestycyjnej 
działalności. W wielu wypad­
kach spółdzielnie (np. w pow. 
kościańskim, krotoszyńskim, 
średzkim, obornickim) uzysku­
ją wyższe plony niektórych zie 
miopłodów niż gospodarstwa 
indywidualne. Wzrastają tak­
że dochody spółdzielców — np. 
w 14 spółdzielniach pow. ko­
ściańskiego dochody w roku .u- 
biegłym przekroczyły sumę'12 
milionów złotych.

W piątek przemawiał poseł
poznański Edmund TA-
SZĘR, który mówił na temat 
projektu ustawy o funduszu 
zakładowym. M. in. wyraził on 
obawę, że zaistnieją możliwo­
ści obcięcia funduszu zakłado­
wego w wypadkach, gdy fabry 
ka przestawi się na nowe, trud 
niejsze asortymenty towarowe 
i wskutek tego osiągnie gorsze 
wyniki ekonomiczne.

Pos. NOWAK zajął się bu­
dżetem Ministerstwa Kultury 
i Sztuki oraz niektórymi zjawi 
skami w naszej polityce kultu­
ralnej. Przytoczone tu przykła 
dy gospodarczej beztroski wo­
bec niektórych zadań kultural­
nych. zwłaszcza w zakresie ki­
nematografii były na tyle moc 
ne i niecodzienne że warto po 
wrócić do nich w osobnym o- 
mówieniu.

Karol RZEMIENIECKI

Chruszczów stwierdza

Konferencja 
„na szczycie^ 
mogłaby się odbyć 
w ciągu dwóch miesięcy

RZYM (PAP)
Włoski dziennik „II Tempo” 

opublikował w piątek wywiad 
uzyskany przez moskiewskie­
go korespondenta tego pisma

DYREKTOR M. A. A.
UDA SIĘ DO ZSRR

Dyrektor generalny Międzynaro­
dowej Agencji Atomowej — S. Co­
le (USA), w następnym miesiącu 
uda się z wizytą do ZSRR, gdzie 
będzie przebywał około tygodnia.

TRAKTORY Z CSR 
DLA JUGOSŁAWII

Jugosławia zamówiła w Czecho­
słowacji poważną ilość traktorów 
1 maszyn rolniczych, które zosta­
ną użyte do prac polowych w br.

PRAWDA W OCZY KOLE

Skonfiskowane zostało w całej 
Francji ostatnie wydanie szwajcar 
skiego pisma „Die Weltwoche”. 
Powodem wydania tej decyzji było 
zamieszczenie przez pismo artyku­
łu Sartra na temat okrutnych me­
tod stosowanych przez francuskie
władze kolonialne w Algierii 
bec miejscowej ludności.

w o-

u premiera ZSRR 
Chruszczowa.

N. S.

Zapytany o perspektywy 
konferencji na najwyższym 
szczeblu Chruszczów oświad­
czył, że mogłaby się ona od­
być nawet w ciągu dwóch 
miesięcy.

Omawiając stosunki włosko- 
radzieckie Chruszczów o- 
świadczył, że Włochy znajdują 
się w „niebezpiecznej sytu­
acji’’ głównie z powodu zo­
bowiązań w stosunku do Pak­
tu Północno-Atlantyckiego. 
Przypomniał on rolę jaką od­
grywają w walce o pokój nie­
które kraje, jak n,p. Indie, 
Zjednoczona Republika Arab­
ska czy Burma i dodał, że 
gdyby Włochy zdecydowały się 
na politykę neutralności w 
stosunku do bloków militar­
nych, to Związek Radziecki 
odniósłby się do tej decyzji 
z całym uznaniem i zrozumie­
niem.

Poruszony został także pro­
blem udzielania Włochom 
przez ZSRR pomocy ekono­
micznej. Zdaniem Chruszczo­
wa, pomoc taka mogłaby się 
przyczynić do rozwoju rolnic­
twa i przemysłu energetycz­
nego, m. in. w dziedzinie wy­
korzystywania energii atomo­
wej, co w poważnym stopnm 
polepszyłoby sytuację gospo­
darczą południowych Włoch

ROZWIĄZANIE
PARLAMENTU IRACKIEGO

Król Iraku Felssal rozwiązał par 
lament iracki. Zgodnie z konstytu­
cją nowy parlament musi być wy­
brany w ciągu najbliższych czte­
rech miesięcy. Nowo wybrany par 
lament ma ratyfikować konstytu­
cję federacji iracko-jordańsklej.

TRAGICZNA KATASTROFA
LOTNICZA W TEKSASIE

W czwartek w pobliżu miasta 
Bridgeport (stan Texas) zderzyły 
się w locie dwa amerykańskie woj 
skowe samoloty transportowe 
„C-124” i „C-119”. Wszyscy żołnie­
rze w liczbie 18, którzy lecieli w 
tych samolotach ponieśli śmierć.

Walka z malarią
W ZSRR
(API)

W Związku Radzieckim ma­
laria, jako choroba społeczna, 
została już zlikwidowana. W 
roku ubiegłym zarejestrowano 
jedynie 5 tys. wypadków za­
chorowań. Wielkie znaczenie 
w walce przeciwko malarii ma 
wprowadzony już do lecznic­
twa nowy radziecki preparat 
— chinocyd, który w 97—99% 
wypadków zapewnia radykal­
ne wyleczenie. Specjaliści są­
dzą, że malaria na terenie 
ZSRR zostanie całkowicie 
zlikwidowana już w 1959 ro­
ku.

PRZECIW ZBROJENIOM ATOMOWYM W NRF
Kobiety monachijskie wzięły udział w demonstracji 
przeciwko uzbrajaniu Bundeswehry w broń atomową. 
Uczestniczki demonstracji zorganizowały przejazd ulica­
mi Monachium w samochodach, na których widniały 

hasła protestacyjne.
Na zdjęciu: napis na samochodzie: „Kto milczy, ten apro­

buje zagładę atomową’’. Fot- ~ CAF

Jugosławia chce wnieść 
problem zbrojeń atomowych NRF

na forum ONZ
BELGRAD (PAP) nych złożył w piątek następu-
Rzecznik jugosłowiańskiego jące oświadczenie: 

ministerstwa spraw zagranicz- 25 bm. Bundestag uchwalił 
na żądanie rządu NRF rezolu­
cję w sprawie uzbrojenia ato­
mowego Bundeswehry. Uchwa 
ła ta wywołała głęboki niepo­
kój w Jugosławii, która w nie­
dawnej przeszłości dwukrotnie 
padała ofiarą agresji niemiec­
kiej, wywołała niepokój wszy­
stkich ludzi pragnących poko­
ju. Zaniepokojenie to jest tym 
większe, że traktat pokojowy z 
Niemcami nie został jeszcze 
podpisany.

Uchwała Bundestagu zao­
strza i pogarsza sytuację mię­
dzynarodową. Zaciemnia ona 
poważnie perspektywy dalsze­
go złagodzenia napięcia mię­
dzynarodowego. Dzieje się to w 
chwili, kiedy czynione są rze­
telne wysiłki dla stworzenia 
warunków porozumienia mię­
dzynarodowego.

Z uwagi na to, że uchwała 
Bundestagu zaostrza sytuację 
polityczną i zagraża pokojowi, 
zwłaszcza w Europie, rząd Fe­
deracyjnej Ludowej Republi­
ki Jugosławii przeniknięty tro­
ską o los pokoju, rozpatruje 
możliwość postawienia tego za 
gadnienia na forum Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych.

Wiceminister Winlew cz
o staowiska Polski
Dyskusja w BBC 
nad planem Rapackiego

LONDYN (PAP)
W czwartek wieczorem od­

była się zorganizowana przez 
Brytyjskie Radio (BBC) Mię­
dzynarodowa dyskusja radio­
wa nad planem Rapackiego w 
sprawie utworzenia w Cen­
tralnej Europie strefy bez­
atomowej.

Ze strony polskiej w dysku­
sji wziął udział wiceminister 
spraw zagranicznych Józef 
Winiewicz, który z warszaw­
skiego studia Polskiego Radia 
udzielał odpowiedzi na pyta­
nia reprezentantów kilku naj­
poważniejszych dzienników za 
chodndch.

W czasie dyskusji wicemini­
ster Winiewicz zapoznał jej 
uczestników oraz angielskich 
słuchaczy z historią i istotą 
planu Rapackiego oraz przed­
stawił polskie stanowisko 
co do zagadnień związanych z 
zakresem terytorialnym strefy 
bezatomowej, z problemem 
kontroli i z polskimi propo­
zycjami co do wprowadzenia 
planu w życie.

Wiceminister Winiewicz po­
łożył silny nacisk na zaniepo­
kojenie polskiej opinii pubłicz-

Przpdwko zbrodniom
atomowym w kRF

nej i 
wobec 
jących 
hry w

wielu innych krajów 
postanowień przewidu- 
uzbrojenie Bundeswe- 

broń atomową.

Czwarty członek klubu
Niedawno we francuskim Zgromadzeniu Na­

rodowym odbyła się debata poświęcona 
zagadnieniu kredytów wojskowych, podczas 
której deputowany Montalat (SFIO) zreferował, 
jako członek komisji obrony, przygotowania 
Francji do wyprodukowania broni atomowej. 
Przypominając zobowiązania Komisariatu Ener-
gil Atomowej, myśl którego w roku 1960
Francja powinna mieć 6 bomb atomowych, a 
w roku 1963 — 40, stwierdził, iż posiadanie broni 
nuklearnej jest dziś warunkiem zachowania 
przez Francję wolności.

Tak więc Montalat wyraził raz jeszcze głę­
bokie i gorące życzenie tych, którzy pragnęliby 
jak najszybciej widzieć . Francję w klubie ato­
mowym w charakterze czwartego uczestnika 
obok ZSRR, USA i Wielkiej/Brytani*. Temu 
celowi ma służyć między innymi uchwalony 
3 lipca ub. roku drugi pięcioletni pian rozwoju 
energii atomowej, na którego realizację prze­
znacza się około 225 młd. franków.

Plany Komisariatu Energii Atomowej idą w 
kierunku zwiększenia produkcji uranu z 500 ton 
w roku 1958 do 1000 ton w roku 1961 i do 3000 
ton w roku 1965.

Obecnie Francja posiada więcej uranu, niż 
jakikolwiek zachodnioeuropejski kraj, a pro-
dukcja jego podwaja się co 18 miesięcy.
użyteczne wykorzystanie uranu

Lecz

postaci naturalnej jest ograniczone. Zawarty w 
nim pierwiastek rozszczepialny może w drodze 
destylacji przejść w stężoną esencję, bódź przez 
uzyskanie z niego plutonu, bądź przez oddz e-
lenie uranu rozszczepialnego od nierozjzczepial- 

kosztownych inego. Oneracje te wymagają 
skomplikowanych urządzeń.

Pokłady uranu we Francji się od
50 tysięcy dn too tysięcy (on. Po’ożone są na te­
ranie Ma«vwu ra’ne'TO w denaci i^^ntach 
Vienne. Seine i Oise. Z terytoriów 
Madagaskar Jest szczególnie hogaly w tor. W

początkach ubiegłego roku produkcja toru wy­
nosiła tam 200 ton, a uranu od 30 do 40 ton 
rocznie.

Największy atomowy ośrodek francuski znaj­
duje się w Marcoule pod Avignonem. Tam zbu­
dowano i uruchomiono 7 stycznia 1956 roku 
pierwszy francuski reaktor, w którym modera­
torem jest grafit, a teoretyczny ładunek kom­
pletny wynosi 100 ton uranu, przy czym osiąga 
moc termiczną co najmniej 40 tys. kW. W Mar­
coule popłynął także 28 września 1956 roku po 
raz pierwszy prąd elektryczny' z । elektrowni 
atomowej. Prąd ten o mocy 5 tysj kW został 
wykorzystany w pracy urządzeń samego reakto­
ra. Po uruchomieniu dwóch reaktorów, co na­
stąpi na wiosnę i na jesieni br., Marcoule pro­
dukować będzie rocznie 100 kg plutonu 1 90 tys. 
kW energii elektrycznej.

Obecnie Francja posiada 1 reaktor ,,Zoe” w 
Chatillon, „P2” w Saclay oraz także w Saclay 
znajdujące się 'w stanie budowy „E13”, który 
będzie korzystał z uranu 235, dostarczonego 
przez Wielką Brytanię oraz „Reacteur Zero 
energie” przeznaczony dla próby różnych paliw. 
Oprócz tych — wymienione reaktory w Marcou­
le. Planuje się także budowę ośrodków po GO 
tys. kW w Candos i w Avoine w pobliżu Chi­
non (departament Tndre et Loire) przez Elec- 
triclte de France. Ta ostatnia siłownia ma być 
uruchomiona w roku 1959.

W przeciwieństwie do innych mocarstw ato- 
■rowych Francja w ciągu najbliższych lat nie 
przewiduje poważniejszych inwestycji na budo­
wę elektrowni atomowych. Jej dążeniem jest 
stworzenie przemysłu atomowego. ztlo'neso do 
wytwarzania urządzeń atomowych: od siłowni 
atomowych do urządzeń napędowych dla okrę­
tów podwodnych I od reaktorów eksperymen­
talnych do głowic atomowych.

Zadanie strajku 
powszechnego

BONN (PAP)
Na znak protestu przeciwko 

decyzji uzbrojenia Bundeswe­
hry w broń atomową przy­
stąpiła do strajku załoga fa­
bryki maszyn do szycia „An- 
ker‘* w Biolefeld. Na masów­
ce robotnicy fabryki zażądali 
proklamowania przez kierow­
nictwo DGP strajku powszech 
nego na znak protestu prze­
ciwko decyzji Bundestagu.

SPD-owski projekt
referendum ludowego

BONN (PAP)
Frakcja parlamentarna SPD 

zgłosiła w czwartek zapowie­
dziany projekt ustawy w spra 
wie referendum ludowego na 
temat uzbrojenia Bundeswe­
hry w broń atomową.

Składający się z czterech 
paragrafów projekt ustawj 
przewiduje przeprowadzenie w 
ciągu trzech miesięcy po u- 
chwaleniu ustawy referendum 
ludowego, które powinno być 
powszechne, równe i tajne.

Dym&ja dowódcy 
wojsk francuskich 
w Maroku

T. R.

PARYŻ (PAP)
Dowódca wojsk francuskich 

w Maroku, generał Rene Cog- 
ny, został odwołany ze swego 
stanowiska. Jak oświadczył 
minister obrony — Chaban- 
Delmas, „generałowi Cogny 
zostały powierzone inne waż­
ne funkcje”.



------------

wwjg/r
„Tygodnik Zachodni"
Zwracają tu uwagę „Glossy 

więzienne” Mariana Grześcza ■ 
ka S rzecz o schematyzmie w | 
egzekucji prawa. Autor wy- || 
brał przykład więźnia Stanisla 
wa M., który odsiaduje tylko l| 
połowę kary, ponieważ zacho- |l 
wuje się w więzieniu dobrze. 
Wiele jest jednak dowodów 'i 
na to, że owo dobre zachowa- 1 
nie jest jedynie maską założo- ; 
ną na ściśle określony uży­
tek — darowanie kary. Uczy 
się nawet w przywięziennej 
szkole rolniczej, choć nigdy j! 
rolnictwem się nie intereso­
wał.

Grześczak tak kończy swoje 
rozważania: „Więzienie musi 
się stać kwarantanną choro­
by na chuligaństwo różnych . 
Stanisławów M. O żadnej ta­
ryfie ulgowej nie może tu być 
mowy. W przeciwnym wypad­
ku procent recydywistów po­
większy siię jeszcze bardziej i 
w dalszym ciągu będziemy w j 
mrocznych zaułkach „kupo­
wać cegłę”. Zaś paragrafy 
podporządkowywać przestęp­
com. Mimo, że społecznym wy 
siłkiem umożliwiamy im zdo- i 
bycie wiedzy i zawodu”.

„Gazeta Poznańska44
Artykuł I. Lubojańskiej „Na i 

co komu te święte boje?” do- I 
tyczy konfliktu ZMS — ZSP | 
na wyższych uczelniach (po- 1 
dobno konflikt dotyczy głów- i 
nie UAM).

Jak pisze Lubojańska: „...jed 
ną z przyczyn sporu jest za­
gadnienie, która z tych orga­
nizacji ma prawo uważać się 
za reprezentanta młodzieży, i 
w tym przypadku studenckiej. , 
Dalej — jak powinien wyglą- i 
dać podział funkcji, czyli co 
komu wolno, a od czego wa­
ra”.

Autorka odpowiada m. in. 
tak; „ZSP pozostaje w takim 
stosunku do ZMS i ZMW jak 
związki zawodowe w stosun­
ku do PZPR. A więc spór o 
to, kto reprezentuje młodzież 
jest bezprzedmiotowy”.

I w tym tkwi zda je się isto­
ta sprawy. Dalsze rozważania 
autorki są rozwinięciem i 
uargumentowaniem tej tezy. 
Istotnie — spór jest napraw­
dę bezprzedmiotowy.

„Eipress Poznański"
Eugeniusz Colta przedstawił 

historycznie badania geologicz 
no-wiertnicze prowadzone na 
Niżu Polskim w poszukiwaniu 
ropy naftowej. Przypomina 
on intensywne badania prowa 
dzone na Niżu Niemieckim, 
mającym podobną budowę geo 
logiczną co Niż 'Polski. Po­
winniśmy wzmóc wiercenia, 
gdyż w NRF ilość wierconych 
rocznie metrów przekracza 
<300.000, gdy u nas stanowi za­
ledwie 1/10 tej liczby. A mo­
żliwość występowania na Ni­
żu Polskim ropy naftowej 
jest wielce prawdopodobna.

Obecnie — pisze Cofta — 
„Badania geologiczno-wiertni- 
cze na Niżu Polskim objęły 4 
geologiczne jednostki regio­
nalne; tzw. Monoklinę Przed- I 
sudecką (obszary Głogowa, ! 
Wschowej i Ostrzeszowa), Nieć 
kę Szczecińsko-Łódzką. Wał | 
Pomorski i Synklinę Brzeżną j 
(nad Bałtykiem)”.

„Kaktus44
Nasz satyryczny beniaminek 

wykazuje coraz większą eks­
pansję terytorialną. W bieżą­
cym numerze zamieszcza całą 
stronę dowcipnych uwag z 
trójmiasta, list z Bydgoszczy 
i kroniczkę poświęconą Wy­
dawnictwu Łódzkiemu.

Jerzy Jesionowski publiku­
je 3 pomysły racjonalizator­
skie, z których jeden przedru­
kowujemy.

JAK ZNISZCZYĆ kapitalizm 

„spośród naszych działaczy 
gospodarczych (a zwłaszcza 
handlowych) da się bez więk­
szego trudu wytypować liczna 
i wypróbowana ekipa, która 
— po przemyceniu jej na Za­
chód i umiejętnym rozmie­
szczeniu w kluczowych ogni­
wach gospodarczych — dopro 
wadzi w krótkim czasie kapi­
talizm do ruiny.

Ubocznym efektem tego 
1 przedsięwzięcia będzie ulga, 
j jaką odczuje nasza gospodar­

ka”.
EMES

Młoda gwiazda i stara kamera

Vera Valmont otwierając 24 Salęn Fotografii w Paryżu, 
wystąpiła w roli fotografa, posługując się aparatem, ja­
kim przed ponad 100 laty posługiwał się Louis Daguerre.

Fot. — CAF

Aktyw kulturalny PZPR
radził nad sprawami wsi

W dn. 28 bm. odbyła się blemów, z którymi boryka 
w Poznaniu, pod przewodnie- się terenowy aktyw kultural- 
twem I. Ornona, kier. Wydz. ny, można rozwiązać je- 
Propagandy, Oświaty i Kul- śli tyliko sprawy upowszech- 
tury KW PZPR, narada Ko- niania kultury zostaną nale— 
misji Kultury KW, w której życie docenione i stanowić 
udział wzięli: przewodniczący będą przedmiot troski powo- 
komisyj lub podkomisyj kul- łanych do tego władz.
tury KP i KM z ^terenu woj. Narada niewątpliwie przy- 
poznańskiego. Ce.em narady czyni się z jednej strony do 
było omówienie sytuacji w żywszego zainteresowania się 
dziedzinie upowszechniania instancji wojewódzkich pro- 
kultury na terenie wsi wielko- blematyką terenu, a z drugiej 
polskiej, w oparciu o uchwałę doc|a nowych sił terenowemu 
Egzekutywy KW PZPR w tej aktywowi kulturalnemu do 
sprawie. rozszerzenia jego pożytecznej

Narada wykazała, że nowe działalności. ( )
warunki, powstałe po prze­
mianach październikowych, 
przyczyniły się do pobudze­
nia inicjatywy społecznej — 
wciągnięcia do aktywnej dzia­
łalności szeregu wartościo­
wych jednostek, które po­
przednio nie znajdowały pola 
do działania itp. — słowem po 
zwoliły na zarzucenie niedo­
brych metod administrowania 
rozwojem życia kulturalnego. 
Jednocześnie narada wykazała, 
iż w terenie jak i w central­
nym ośrodku województwa 
istnieją jeszcze duże możli­
wości rozwoju życia kultural­
nego, co wymaga jednakże 
większego niż dotychczas za­
interesowania ze strony in­
stancji i organizacji partyj­
nych oraz — co szczególnie 
istotne — rad narodowych. Jak 
wynika z dyskusji, wiele pro-

W Poznaniu powstało 
Koło Polsko-LitewskieTPPR

Poznań jest najżywszym ośrod­
kiem lituanistyki w kraju. Z mia­
stem naszym naukowcy litewscy 
utrzymują najbliższy kontakt. Sto­
sunki te rozwinęły się w związku 
z pobytem w roku ubiegłym w na 
szym mieście delegacji litewskiej 
z wicepremierem LSSR — K. Preik 
szasem i wiceprezydentem Akade­
mii Nauk — Żugżdźą na czele.

Utworzony wówczas przy TPP-R 
Komitet Dekady Litewskiej uwa­
żając, że zadzierżgnięte stosunki 

przyjaźni należy kontynuować, ce­
lem bliższego zaznajomienia spo­
łeczeństwa polskiego z osiągnię­
ciami kulturalnymi i naukowymi 
Litwy radzieckiej i zorganizować w 
tym roku szereg odczytów, które 
wygłoszą wybitni naukowcy. Od­
czyty te wydane zostaną następnie 
w formie pracy zbiorowej. Dal­
szym zamierzeniem jest wydanie 
dzieła naukowego dotyczącego Lit­
wy, jej przeszłości i teraźniej­
szości. w

Komitet Dekady Kultury Litew­
skiej odbył w dniu 27 bm. zebra­
nie, na którym postanowił prze­
kształcić się — wzorem Krakowa 
— w stale istniejące Koło Polsko- 
Litewskie Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej. Powołane zo­
stało Prezydium Koła w osobach: 
— red. Fr. Hryniewicz (przewod­
niczący), prof. dr Jan Otrębski, 
red. Józef Konecki, mgr Witold 
Armon (sekretarz) i dr Zofia Ka­
wecka. Siedzibą Koła jest Zarząd 
Wojewódzki TPP-R przy ulicy Ra­
tajczaka, który przyjmuje dalsze 
zgłoszenia na członków Koła, (hb)

Praca dla kobiet
Wiele przyczyn złożyło się 

na to, że problem za­
trudnienia kobiet urósł do po­
ważnych rozmiarów. Najczę­
ściej wszakże spotykane są 
trzy przeszkody, komplikujące 
rozwiązanie bezrobocia wśród 
kobiet: po pierwsze — niedo­
stateczne kwalifikacje zawodo­
we (lub ich brak); po drugie — 
powiązania rodzinne, unie­
możliwiające kobietom przyję­
cie pracy — tam gdzie ją ofe­
rują; po trzecie — obowiązki 
domowe kobiet obarczonych 
liczną rodziną, nie pozwalające 
na pełnoetatowe zatrudnienie.

Sprawę kwalifikacji zawodo­
wych kobiet nie bez przyczyny 
wysuwa się na plan pierwszy. 
Oto z końcem stycznia na 33,5 
tysiąca kobiet poszukujących 
pracy, niemal 3Z4 nie posiada­
ło fachu. Z tego też powodu 
urzędy zatrudnienia, które dy­
sponowały w tym samym cza­
sie 54 tysiącami wolnych 
miejsc pracy, mogły dać zaję­
cie tylko 11 tysiącom kobiet.

Co robić w tej sytuacji? O- 
czywiście, organizować kursy 
zawodowe. Ale tu — jeśli już 
nawet pominiemy trudności 
czysto organizacyjne (sprawa 
lokalu, instruktorów, sprzętu 
szkoleniowego) — nasuwa się 
jeszcze jeden problem, miano­
wicie: praktyczna przydatność 
wyuczonego fachu.

Obecnie, w każdym niemal 
ośrodku, organizującym kursy 
zawodowe, duża ilość kobiet 
uczy się dziewiarstwa lub ko­
smetyki. Tymczasem już w tej 
chwili niemało wyuczonych 
dziewiarek i kosmetyczek po­
zostaje bez pracy. Przyczyną 
zastoju w dziewiarstwie jest 
brak surowca, zaś w kosmety­
ce — mała ilość punktów usłu 
gowych. Liga Kobiet dla rato­
wania sytuacji zamierza wy­
stąpić z wnioskiem o zatrud­
nianie kosmetyczek przy am­
bulatoriach lekarskich w więk­
szych zakładach produkcyj­
nych (absolwentki kursów nie 
mają prawa otwierania samo­
dzielnych punktów), ale mimo 
największych starań nie zdo­
łała powiększyć np. ilości weł­
ny na rynku.

Wniosek z tego jasny: szko­
lenie zawodowe na kursach

musi iść w parze z po­
trzebami i możliwościami ryn­
ku. Uwzględnienie tego czyn­
nika staje się tym konieczniej­
sze, że stoimy wobec perspek­
tywy redukcji nadmiaru kadr 
w administracji i przemyśle. 
Kobiety, które będą musiały w 
związku z tym doszkalać się 
lub zdobywać nowy fach, nie 
mogą być narażane na to, iż 
po skończonym kursie staną 
wobec braku możliwości zarob­
kowych

Drugim z kolei problemem, 
z którym trudno się uporać, 
jest zatrudnienie kobiet, posia­
dających już fach w ręce, ale 
mających utrudniony dostęp 
do zawodu ze względu na po­
wiązania rodzinne, pozwala­
jące na przyjęcie pracy wy­
łącznie w miejscu zamieszka­
nia, bądź tylko na parę godzin

Jakie są możliwości rozwią­
zania tego problemu? W roku 
ubiegłym wiele kobiet znala­
zło pracę w związku z rozwo­
jem produkcji spółdzielczej. 
W 1958 r. rozszerzenie sieci za­
kładów produkcji odzieżowe!, 
papierniczej czy zabawkarskiej 
będzie na skutek braku surow­
ców i lokali minimalne. Obec­
nie przewiduje się uruchomie­
nie zaledwie kilku spółdzielni 
produkujących ozdoby choin­
kowe w Warszawie, Gdańsku 
i Miliczu. Duże szanse rozwo­
jowe ma natomiast spółdziel­
czość usługowa. Centralny 
Związek Spółdzielni Pracy o- 
trzyma w tym roku z importu 
maszyny do uruchomienia 7 
nowych pralni chemicznych, 
które powstaną w Warszawie, 
Białymstoku, Sopocie, Wałbrzy 
chu, Poznaniu oraz Krakowie. 
W nabliższym czasie przystąpi 
się do organizowania spółdziel 
ni usług kolejowych (na razie w 
Szczecinie, Poznaniu i Krako­
wie), kin spółdzielczych oraz 
baz turystycznych, jak: domy 
turysty, obozy campingowe itp. 
Istnieją poza tym projekty roz 
woju spółdzielni, prowadzą­
cych zadrzewianie i zazielenia­
nie w różnych miejscowościach 
oraz rozszerzenia sieci poradni 
życia rodzinnego, które zajmu­
ją się również opieką nad dzieć 
mi i chorymi.

Uruchomienie wspomnia* 
nych spółdzielni zależy jednak 
od tego, czy znajdzie się do­
stateczna ilość kobiet chętnych 

o podjęcia tej pracy. Ta o- 
bawa nie jest bezpodstawna. W 
tej chwili kobiety niechętnie 
godzą się na pracę w spółdziel­
niach usługowych, mimo że 
stwarzają cne bardzo dogod­
ne warunki pracy (etaty, pół- 
etaty, praca chałupnicza). Wy­
pada tu tylko żywić nadzieję, 
że wcześniej czy później różne 
opory wewnętrzne, w gruncie 
rzeczy nielogiczne, ustąpią pod 
naporem mody. Tak mody, 
bowiem w zachodniej Europie 
i Ameryce ten sposób zarob­
kowania rozpowszechnia się 
coraz bardziej wśród studen­
tów i kobiet, zajmujących się 
głównie prowadzeniem własne­
go domu.

Dużą popularnością cieszą 
się u nas natomiast wszelkiego 
rodzaju zespoły samopomoco­
we. Obecnie takich zespołów 
kilku- czy kilkunastoosobo­
wych jest w kraju przeszło 500. 
Najwięcej ich powstało W 
Gdańsku, Łodzi, Wrocławiu, 
Poznaniu i Katowicach. Zaj­
mują się one usługami i drob­
ną produkcją: (naprawą odzie­
ży, sprzątanie, cyklinowanie, 
gotowanie obiadów „na wy­
nos", produkcja słodyczy i 
ciast, lub odzieży dla niemow­
ląt itp.). Płace, obliczane w o- 
parciu o dochód całego zespołu 
oraz ilość i jakość pracy każ­
dej z członkiń, nie są obciążo* 
ne w pierwszym roku działal­
ności żadnymi podatkami. Ze­
społy te posiadają jednak tak­
że szereg cech ujemnych. Po 
pierwsze — jako placówka bez 
osobowości prawnej nie są sta­
bilne gospodarczo ani społecz­
nie. Nie posiadają możliwości 
kupowania surowców w hur­
cie, a opieranie produkcji na 
zakupach detalicznych na dłuż­
szą metę niezbyt się opłaca. 
Członkinie nie mają poza tym 
prawa do żadnych świadczeń 
socjalnych nie mają stałej 
pensji, w wypadku zaś choro­
by kończy się zarobek. Liga 
Kobiet zastanawia się obecnie 
nad możliwością tworzenia 
branżowych zrzeszeń zespołów, 
które miałyby już osobowość

Ten sygnał wyszedł z Poznańskiego
(Od warszawskiego przedstawiciela „Głosu”)

Różne systemy gospodarcze, 
różne ustroje i formy zarzą­
dzania znają zjawisko protek­
cjonizmu i posługują się nim 
w ustawach, przepisach, czy 
normach zwyczajowych. Zja­
wisko to znane jest również 
nasizym stosunkom społecz­
nym i gospodarczym. Taką 
protekcję ma u nas np. gór­
nictwo węglowe i słusznie — 
węgiel jest bowiem w naszych 
warunkach podstawą rozwoju 
przemysłu i bardzo istotnym 
czynnikiem równowagi bilan­
su handlowego i płatniczego.

Jak wszystko inne, protek­
cjonizm ma jednak, a przy­
najmniej powinien mieć swo­
je granice. Często bowiem 
uprzywilejowanie jednej ga­
łęzi produkcji, czy kategorii 
przedsiębiorstw pociąga za so 
bą ujemne zjawiska w innych 
— i wtedy sprawa kwalifiku­
je się do teigo, by ją przeka­
zać głośnym sygnałem na 
adres kompetentnych czynni­
ków.

Sygnał taki otrzymały naj­
wyższe władze Rzeczypospoli­
tej w debacie sejmowej od 
posła Ziemi Poznańskiej Ste-

te siłownie, w 70 proc, zużyte 
urządzenia przeróbcze i w 60 
proc. — suszarnie cegły. Eks­
ploatacja tych, popularnie 
mówiąc — gratów — udaje 
się jeszcze, ale jak długo?

Środki inwestycyjne przy­
dzielone terenowemu przemy 
słowii w ostatnich latach były 
nader skąpe — wystarczyły 
w zajadzie tylko na utrzyma­
nie zakładów w ruchu.

I tutaj dochodzimy do cie­
kawego zjawiska.

W roku 1958 produkcja ce­
gły ma wzrosnąć w przemy­
śle kluczowym o 79 min. sztuk, 
w terenowym — o 238 min. 
sztuk. Ten ostatni, dysponu­
jąc w ub. reku prawie taką 
samą ilością środków finanse 
wych na adaptacje, remonty 
i drobne inwestycje, co jego 
„kluczowy" brat — musi więc
zapewnić znacznie 
wzrost produkcji.

wsp ół z a wodnic twa"

szybszy 
W arunki

są po-

fana Brzezińskiego.
A sprawa wygląda 

przemyśle materiałów 
wlanych, od którego

tak: W 
budo- 

bardzo
zależy, kiedy będziemy mieli 
ped dostatkiem mieszkań — 
iśtnieją dwie grupy. Jedna z 
nich — to zakłady „kluczowe". 
Jest ich 100, a dają one 30 
proc, produkcji tych materia­
łów: Druga — przemysł tere­
nowy, w ilości 1.160 zakładów, 
dający 70 proc, produkcji.

Przemysł terenowy, w prze­
ciwieństwie do „kluczowego" 
— to zbiorowisko małych i 
starych cegielni, kaflami, wa 
pierników. Zdecydowana ich

nadto o tyle nierówne, że gru­
pa „kluczowa" wzbogaci się 
w tym roku o 3 nowoczesne, 
duże cegielnie o zdolności pro 
dukcyjnej 46 milionów sztuk 
cegły. Przy takim rozdziale za 
dań oraz środków na ich rea­
lizowanie okazuje się, że zło­
tówka inwestowana w zgrzy­
białym ze starości przemyśle 
terenowym ma być siedem 
razy efektywniejsza, ma dać 
siedem razy większe wyniki 
produkcyjne, niż w przemyśle 
kluczowym.

W województwie
skim zdolność

poznań-
produkcyjna

większość 
1880—1890 i 
królewskich

pochodzi z lat 
od tych, cesarsko- 
czasów nie uległa

jakiejś poważniejszej moder­
nizacji. czy rozbudowie. Pro­
ces dekapitalizacji w przemy­
śle terenowym osiągnął nie­
pokojące rozmiary i postępu­
je nadal.

W woj. poznańskim np. ce­
gielnie mają w 80 proc, zuży-

przemysłu terenowego ocenia­
na jest na 190 min. sztuk cegły 
w skali rocznej. Tymczasem 
plan na r. 1958 przewiduje pro 
dukcję ponad 205 min. szt. ce­
gły. Ponieważ takie zaostrza­
nie zadań bez dostatecznego 
zabezpieczenia inwestycyjnego 
zdarza się nie pierwszy raz — 
od kilku lat terenowy prze­
mysł materiałów budowlanych 
w Poznańskiem mimo dużych 
wysiłków załóg — nie wyko­
nuje planów produkcyjnych.

A oto inny przykład swoiste­
go zróżnicowania zadań i przy 
wilejów: W przemyśle kluczo­
wym przedsiębiorstwa powin-

ny pokryć z własnej kasy 25 
procent funduszu przeznaczo­
nego na inwestycje, w prze­
myśle terenowym natomiast 
33 proc. Okazuje się więc, że 
w przekonaniu niektórych pla 
nistów w centralnych ośrod­
kach dyspozycyjnych przemysł 
terenowy dysponujący zbiera­
niną starych gratów produk­
cyjnych, wytwarzający cegłę 
niekiedy prawie chałupniczym 
sposobem — jest większym po­
tentatem finansowym od prze­
mysłu kluczowego.

Przykład wreszcie ostatni:
Przemysł kluczowy (ciągle 

mówimy o fabrykach materia­
łów budowlanych) korzystał w 
ubiegłych latach z poważnych 
środków na budownictwo mie 
szkaniowe dla własnych pra­
cowników. Na rok 1958 ta ka­
tegoria zakładów otrzyma na 
ten cel prawie 331 milionów 
złotych. Zatrudnieni w „klu­
czowych” przedsiębiorstwach 
dostaną 5w tym roku blisko 11 
tysięcy nowych izb mieszkal­
nych. W przemyśle terenowym 
sytuacja wygląda nieco ina­
czej. Tutaj z uwagi na szczup­
łość posiadanych zasobów fi­
nansowych nie przeznaczano 
dotychczas żadnych środków 
na budownictwo mieszkanio­
we dla pracowników. Tereno­
wy plan inwestycyjny nie prze 
widuje również wyroku bieżą­
cym jakichkolwiek kredytów 
na ten cel.

Oto w skrócie przejawy dziw 
nego protekcjonizmu gospodar 
czego i oszczędnościowo-spo- 
łecznego, którego uzasadnienie, 
o ile istnieje — jest chyba bar 
dzo dyskusyjne. Widać tu i po 
spieszną robotę planistów i 
resztki systemu fasadowości i 
zwykłe nieliczenie się ze szcze 
gółami rachunku ekonomicz- 
nego. :

Dobrze, że sygnał w tej spra ’ 
wie znalazł się na forum sej- 1
mowym w trakcie debaty bud­
żetowej. Jest bowiem nadzieja, 
że w przyszłym roku będzie 
pod tym względem lepiej.

Karol RZEMIEŃIECK^

prawną.
I jeszcze jedna możliwość 

zatrudniania kobiet, o której 
mówi się od szeregu lat —• 
sprawa półetatów. Od paru 
miesięcy w niektórych ośrod-
kach przemysłowych np. w Ło* 
dzi i Warszawie zaczęto akcję 
przyjmowania kobiet na pół- 
etaty. Te pierwsze próby nie 
bardzo się powiodły, co nie u-» 
poważnia jednak do wyciąga- 
nia wniosku, że sama idea pół­
etatów jest niesłuszna. Po 
pierwsze bowiem pracę na pół- 
etatach proponowano kobie­
tom, które zgłosiły się do urzę 
dów zatrudnienia z nastawie­
niem na pełny dzień roboczy. 
Po drugie — oferowane stano­
wiska półetatowe należą do ni­
żej płatnych (przeciętnie wy­
padało 350—400 zł miesięcznie 
za 4 godziny pracy dziennie), 
a takie możliwości zarobku w 
większych miastach nie należą 
do atrakcyjnych (taką sumę 
zarabia sprzątaczka, przycho­
dząca do prywatnych domów 
co drugi dzień i to na dwie— 
trzy godziny). W miejscowo­
ściach natomiast mniejszych, 
gdzie wachlarz atrakcyjnych 
finansowo zajęć jest hardziej 
ograniczony, możliwość zaro­
bienia plus—minus 400 zł w 
handlu czy w zakładach pro­
dukcyjnych za 4 godziny pra­
cy dziennie będzie na pewno 
wykorzystana.

W sumie możliwości zatrud­
nienia kobiet w roku 1958 wzra 
stają w porównaniu»z rokiem 
ubiegłym. Wykorzystanie ich 
zależy jednak zarówno od ini­
cjatywy samych kobiet, jak i 
ustosunkowania sę władz te­
renowych do tego problemu.

teł.

Warszawa - Berlin - Praga 
wydawnictwo fotograficzne

W związku z XI Kolarskim Wy­
ścigiem Pokoju Centralna Agencja 
Fotograficzna przygotowuje — wzo­
rem lat ubiegłych — specjalne wy­
dawnictwo, złożone z 8 zestawów 
po 8 zdjęć formatu 18X24 cm. Cena 
za całość z opisami i przesyłką 
wynosi 600 zł. Zestawy będą wy­
syłane aktualnie w czasie trwania 
Wyścigu.

Z uwagi na ograniczoną ilość 
nakładu pożądane jest możliwie 
wczesne zgłaszanie prenumeraty 
pod adresem: Centralna Agencja 
Fotograficzna, Warszawa, ul. Fok­
sal 16.



API informuje: 

Jednakowa czynsze 
za lokale użytkowe

We wrześniu ubiegłego roku 
weszło w życie rozporządzenie 
Rady Ministrów o czynszach 
za lokale użytkowe dla sekto­
ra nieuspołecznionego, a więc 
prywatnych zakładów przemy 
słowych, warsztatów rzemieśl­
niczych, prywatnych sklepów 
I innych placówek handlo­
wych. Symboliczne raczej do­
tychczas opłaty wzrosły, da­
jąc przeciętną około 10 zł za 
1 m2 powierzchni (rozpiętość 
od 3,80 zł za 1 m2 dla rzemio­
sła — do 25 zł dla zakładów’ 
gastronomiczne - rozrywko­
wych).

Nowe stawki wzbudziły wie 
le niepokojów i niezadowole­
nia.

Jak dowiadujemy się w Mi­
nisterstwie Gospodarki Komu 
nalnej opracowany już został 
projekt uzupełniający rozporzą 
dzenia o czynszach za lokale 
użytkowe. Opiera się on na 
obowiązujących dotychczas ta­
belach wrześniowego rozporzą 
dzenia, ale — po pierwsze — 
rozciąga obowiązek płacenia 
zwiększonych czynszów także 
i na zakłady gospodarki uspo­
łecznionej — a po drugie — 
wprowadza wiele ulg, istot­
nych zwłaszcza dla rzemieśl­
ników.

Projektuje się więc wprowa 
dzenie pięćdziesięcioprocento­
wej, postulowanej przez rze­
mieślników ulgi właśnie dla 
warsztatów rzemiosł prze­
strzennych. Nowością będzie 
także pięćdziesięcioprocentowa 
zniżka dla warsztatów, zatrud 
nlających jednego pracownika 
najemnego. Projekt przewidu­
je także możliwość wprowa­
dzania szeregu ulg przez wła­
ściwe rady narodowe dla za­
kładów szczególnie potrzeb­
nych na danym terenie, przed 
siębiorstw usługowych o ni­
skiej opłacalności, prowadzo­
nych przez inwalidów I eme­
rytów itp.

Wszystkie jednak ulgi stoso­
wane razem nie mogą prze­
kraczać 70% podstawowej 
stawki czynszowej. Przewidu­
je się, że uzupełniające zarzą­
dzenie w sprawie czynszów za 
lokale rzemieślnicze i handlo­
we sektora prywatnego wej­
dzie w życie od 1 kwietnia br., 
zaś nowe zasady opłat lokalo­
wych w gospodarce uspołecz­
nionej obowiązywałyby od
1. I. 1959 r. (a)

• Organizując proces wychowania, pilnujmy tylko, by 
iłowo patriota było synonimem słowa: bohater. nie do- 

do ,e^0’ Pod wP}ywem uczuć patriotycznych 
jednostka zdolną była do czynów barbarzyńskich. Taki 
pTtrltfj^ ' * iStnieje po^rze^a wychowania

Sala, w której toczył się proces przeciwko Dymitrowi, 
jest muzealnym zabytkiem.

DR J SZFL.

Te nowoczesne gmachy przy Rossplatz, zbudowane zostały 
w ostatnich latach. Na parterze mieszczą się sklepy, 

restauracje oraz luksusowa kawiarnia „Ring”.

Cztery dni za Odrą i Nysą (2)

„Pańskie oko — konia tu­
czy” — powiada przysłowie.

। Jednak w wypadku karpi ze 
' stawu w Miłosławiu nawet 
, oko fachowca ichtiologa — 
I jakim jest inż. Tadeusz Gę- 
1 buś, absolwent WSR w Ol­
sztynie — nie na wiele się zda, 
gdy nie można dać rybom 
dostatecznej ilości karmy.

Karpie, które trzepotały się 
w wyciągniętej z przerębli sie­
ci (natrafiłem w Miłosławiu

Na szlakach historii
Jak to zwykle 

cieczkami,
bywa z wy- 

pierwszym
punktem programu było zwie­
dzanie Lipska autokarem. Jest 
to znana chociażby z satyry 
literackiej czy filmowej me­
toda, kiedy to przewodnik re­
cytuje wyuczony tekst na te­
mat historii danego 
jego osobliwości.

Słucham znanych 
faktów, że Lipsk — 
sze miasto NRD (650 

miasta i

na ogół 
najwięk- 
tys. mie-

szkańców) — z racji swego po 
łożenia na skrzyżowaniu głów 
nych dróg handlowych, posia­
da tysiącletnią tradycję mię- 
dzynarodowej wymiany towa­
rowej.

Nasz wehikuł mija plac bu­
dowy gmachu opery na 1700 
osób, której oddanie do użyt­
ku przewidziane jest w 1960 
r. Nieco dalej okazały hotel 

główne miejsce.Astoria”
zakwaterowania zagranicznych 
gości targowych.

Po kilku minutach stajemy 
w zacisznej uliczce przed me- 
łym stylowym domkiem. To 
Domek Schillera. Poeta po 
Wielu przykrościach i szyka­
nach spędził w nim najpięk­
niejsze lata swego życia, upa­
miętniając je słynną „Pieśnią 
do radości”. Budyneczek ten 
zamieniony został na muzeum 
pamiątek po Schillerze.

Droga wiedzie przez Rosen- 
thal — Dolinę Róż. Rozciąga 
się tu duży doskonale utrzy­
many park, niestety smutny i 
martwy o tej porze. Mijamy 
kompleks budynków Lipskiej 
Akademii Wychowania Fizycz 
nego (jedna z najlepiej wypo­
sażonych uczelni tego typu w 
Europie). Nieco dalej stadion 
sportowy znany nam z głośne­
go spotkania Polska—ZSRR.

Kolejny przystanek to Most 
Poniatowskiego. Obok niego ■> 
skromny . pomnik z napisem | 
głoszącym, że z tego miejsca § 
rzucił się w nurty Elstery’ poi 
ski książę Józef Poniatowski, 
ginąc żołnierską śmiercią w 
czasie odwrotu wojsk napole­
ońskich spod Lipska. Przez 
szereg lat stał tu zwykły ka-

mienny głaz, położony przez 
jednego z niemieckich przy­
jaciół czy może krewnych księ 
cia Józefa. Później ta sama 
rodzina ufundowała w tym 
miejscu skromnych rozmiarów 
obelisk.

Historyczna „Bitwa naro­
dów” upamiętniona została 
dwoma monumentalnymi bu­
dowlami. Na pamiątkę zwy­
cięstwa wojsk austriacko-ro­
syjskich nad Napoleonem 
wzniesiono pomnik o mon­
strualnych wprost wymiarach. 
Jego wysokość wynosi 91 m. 
Budowano go przez 15 lat.

Druga budowla, to cerkiew 
prawosławna wzniesiona w ro 
ku 1913 przez Rosję carską, w 
setną rocznicę bitwy pod Lip­
skiem, na cześć 20 tysięcy po­
ległych tu żołnierzy rosyj­
skich. Oba te sąsiadujące z so 
bą pomniki przywodzą na 
myśl czasy chwały i klęsk 
wielkiego cesarza, a także owe 
„morituri te salutant” tysięcy 
Polaków, których kości biele­
ją na wielu pobojowiskach 
napoleońskich bitew.

Dźwięk klaksonu naszego au 
tokaru wyrywa nas z zadumy 
nad owianymi legendą wyda­
rzeniami tamtych dni, kiedy 
to dokonywał się jeden z za­
krętów historii. Przewidziany 
programem czas zwiedzania 
miasta dobiega końoa. Te po 
bieżne oględziny mogły przy­
najmniej zorientować, gdzie 
trzeba koniecznie powrócić 1 
co warto zobaczyć dokładnie.

A więc przede wszystkim 
piękny gotycki kościół św. To 
masza z jego bogatą historią. 
Już w roku 1212 wzniesiono 
tu mały kościółek. W stylu 
dzisiejszym kościół wybudo­
wany został w roku 1496. W 
roku 1539 kazał w nim i od­
prawiał pierwsze nabożeństwa

NIE TYLKO DLA RODZICÓW NIE TYLKO DLA RODZICÓW

Jestem obywatelem...
I

„...miasta, państwa i ludzkości”. Tak uczył Eplktet (I w. 
n. e.). Od tego czasu na temat wychowania obywatelskie­
go, państwowego, narodowego, kosmopolitycznego, inter- 
nacjonalistycznego pisano bardzo wiele. Najczęściej z pa­
tosem, z łezką w oku. Czy zawsze argumentowano nale­
życie, czy sugestie wychowawcze były właściwe, czy one 
ułatwiały kszałcenie charakteru? — Gdyby w tej dzie­
dzinie wychowania wszystko było poprawne, świat unik­
nąłby niejednej wojny i rzezi, uniknąłby faszyzmu i ra­
sizmu, krwiożerczego nacjonalizmu. „Pewne przejawy 
patriotyzmu są doprawdy poniżające” — powiedział O. 
Wilde. Zastanówmy się więc, jak zorganizować wycho­
wanie patriotyczne, jak kochać ojczyznę, a równocześnie 
nie zostać zbrodniarzem przeciwko ludzkości. Co należy 
zrobić, aby uczucie miłości narodu swego uszlachetniło 
człowieka i postawiło go w rzędzie herosów.

Na niebezpieczeństwa związane z wychowaniem pa­
triotycznym (narodowym, państwowym) zwrócił ze szcze­
gólną mocą uwagę Rabindranath Tagore w swym słyn­
nym przemówieniu do Japończyków (Tokio 1899/1900). 
Ponieważ w tym zakresie wychowania niewiele na świę­
cie się zmieniło, Warto przypomnieć niektóre jego sfor­
mułowania. Powiedział on między innymi: „Celem ludz­
kiej historii nie jest bezbarwna nieokreśloność kosmo­
polityzmu, ani namiętne samoubóstwianie kultu narodo­
wościowego. Jeżeli społeczeństwo nie jest niczym ^więcej, 
jak tylko zorganizowaną siłą, to istnieje tylko mało 
zbrodni do których nie byłoby zdolne. Nacjonalizm — 
to gęsta, duszna mgła, która przesłania nam słońce.”

Nacjonalizm Zachodu udoskonalił organizację prze­
mocy, nie zaś duchowy idealizm, źyje w nim duch dra­
pieżnego zwierzęcia wychodzącego na łup. Nacjonalizm 
uniemożliwia w ogóle wychowanie człowieka, bo nie po­
zwala na rozwijanie idei człowieczeństwa. Jedynym 
jego przykazaniem — to wytężenie wszystkich sił fizycz­
nych, duchowych i etycznych celem wzajemnego gnębie­
nia się. Nacjonalizm jest sprawcą trwogi na świccie i 
źródłem wszelkiego zła i upadku moralnego. On jest, zaw­
sze gotów do wsączenia trującej cieczy w organizm in­
nych narodów. Nie cofa się przed rabunkiem, mordem, 
zdradą i innymi zbrodniami.

Rabindranath Tagore twierdził, że dzieje każdego na­
cjonalizmu są historią rabunku, kłamstwa i zdrady Stąd

tyle nieufności i zawiści w stosunkach międzynarodo­
wych. Etyczne poczucie wstydu przestało istnieć. Poeta 
wskazuje na zahamowanie rozwoju etycznego jednostki, 
która pod wpływem nacjonalizmu umie uspokoić swe 
sumienie i złożyć całą odpowiedzialność na machinę pań­
stwową. Demagogiczne hasła nacjonalizmu (na przykład 
Deutschland, Deutschland iiber Alles) należy stanowczo 
odrzucić, a pod patriotyzmem rozumieć miłość swej oj­
czyzny, która nie potęguje nienawiści do innych ludów 
i narodów. Miłość ojczyzny pozwalać nam winna na roz­
wijanie uczuć sympatii i miłości do ludzkości.

Organizując więc wychowanie patriotyczne, należy zro­
bić wszystko, aby młodzież ustrzec od megalomanii na­
rodowej. J. St Bystroń poświęcił megalomanii narodo­
wej jedną ze swych prac, w której poucza, że wiara we 
własne siły (narodu, państwa) jest koniecznym warun­
kiem powodzenia. Od realnej oceny łatwo jednak przejść 
do przeceniania siebie od idealizacji grupy, do megalo­
manii osobistej i społecznej. Cała wielka sztuka życia 
polega na dużym poczuciu miary i taktu. Trzeba żyć 
w kompromisie z rzeczywistością, unikać zgubnej jedno­
stronności. W przeciwnym razie grozi nam albo abne- 
gacja życia, albo też jego zupełna barbaryzacja.

W praktyce szkolnej widzimy zawsze w procesie wy­
chowania Polska — Ojczyzna jako wartość najwyższą, 
pamiętając jednocześnie o ludzkości. Jak rozwijamy uczu­
cia miłości ojczyzny? — One rozkwitają wspaniale dzię­
ki wychowaniu rodzinnemu, one budzą się na skutek 
codziennego obcowania z tym, co swojskie, co nasze, 
polskie, narodowe. Przywiązujemy się ze szczególną mo­
cą do naszej „małej ojczyzny”, którą jest nasza wieś lub 
miasto, otoczenie, okolica, środowisko. Na skutek uświa­
domienia narodowego i wykształcenia politycznego prze­
nosimy uczucia te na kręgi coraz dalsze i większe, obej­
mujące tę wspólnotę, którą zwiemy ojczyzną. Posługiwa­
nie się językiem ojczystym, znajomość literatury i pieśni 
narodowej, uczenie się historii Polski i geografii swego 
kraju, poznanie przyrody i znajomość sztuki polskiej 
-rzyczymą się do ukształtowania cechy patriotyzmu W 

naszym charakterze.

jProblemy ludzi jezior 00

RENTOWNOŚĆ, „TRUCICIELE"
I KŁUSOWNICTWO

ewangelickie ojciec reforma­
cji — Marcin Luter. W latach 
1723—50 piastował w nim god­
ność „-wielkiego kantora Lip­
ska” Jan Sebastian Bach. Tu 
również w roku 1729 odbyło 
się priiwykonanie jego słynnej 
pasji św. Mateusza. Wreszcie 
28 lipca 1950 r., w 200 roczni­
cę śmierci Bacha, złożone tu 
zostały w nowym sarkofagu 
— przeniesione ze zburzonego 
kościoła św. Jana — prochy 
wielkiego organisty.

W grudniu 1943 r. w czasie 
nalotów, s<padł hełm wieżowy 
kościoła. Odrestaurowany w 
latach powojennych gromadzi 
w swych murach wiernych i 
urzeka pięknem rzesze tury­
stów.

Z Thomaskirche podążam 
do Muzeum im. Dymitrowa. 
W roku 1923 toczył sie tu hi­
storyczny proces o podoalenie 
Reichstagu. Sala, w której to 
czyła się rozprawa przeciwko 
Dymitrowowi, przedstawia 
wierny obraz tamtych dni. Sia 
dam wraz z grupą niemieckiej 
wycieczki na widowni, by wy 
słuchać nagranych na płytę 
fragmentów rozprawy. Z nie­
widzialnego głośnika płyną 
mocne, przepojone wiarą sło­
wa Dymitrowa, który w swo­
jej płomiennej mowie obroń­
czej, obala jeden po drugim 
spreparowane przez hitlerow­
ców fakty. Słychać nerwowy, 
zastraszony głos „głównego 
winowajcy” — skazanego póź 
niej na śmierć — ven Lubbe- 
go. Wyczuwa się pełną napię­
cia atmosferę widowni i za­
kłopotanie sądu. Wreszcie pa 
miętna polemika Dymitrowa z 
Góringiem.

Seans skończony, lecz jego 
wrażenie na długo pozostanie 
w pamięci. Wszak I tu doko­
nywał się jeden z zakrętów hi 

Feliks PńbSs torii.

na moment odłowów) wyglą­
dały wcale apetycznie. Nie­
mniej, mój optymizm znikł, 
gdy zapytałem o „wiek” po- 
tencjonalnych „przystawek w 
galarecie”, 
ważyły nie 
każda.

Postaram 

Trzyletnie sztuki 
więcej ponad k.g.

się sprawę wyja-
śnić jak najkrócej. Gospodar­
ka rybna jest w chwili obec­
nej nierentowna. Wystarczy 
powiedzieć, że koszt pokarmu 
potrzebnego do wyhodowania 
karpia wagi 1 kg — wynosi 
około 14 zł. Tyle samo otrzy­
mywali rybacy za 1 kg kar­
pia sprzedaży hurtowej.
A przecież koszty własne pro­
ducenta nie ograniczają się 
do wydatków na karmę. W tej 
sytuacji obecna relacja cen: 
ryby mięso tłuszcze
utrudnia wysiłki w kierunku 
lepszego zaopatrzenia rynku 
wewnętrznego. Nie opłaci się 
bowiem dostarczać rybom od­
powiedniej ilości karmy. Nie­
dożywione ryby nie dorastają 
do przewidzianych rozmiarów. 
Inaczej kształtują się ceny 
ryb słodkowodnych na ryn­
kach zagranicznych. Ekspor­
tujemy więc karpie, sandacze, 
szczupaki, ikrę łososia do in­
nych krajów, w ten sposób 
uzyskuje się dewizy — i ta 
właśnie część produkcji wysy­
łana na eksport zmniejsza roz­
miary deficytu omawianej 
dziedziny hodowli.

Ale nie tylko sprawa ren­
towności hodowli ryb jest 
przyczyną zmartwień ludzi 
odpowiedzialnych za ten od­
cinek narodowej gospodarki. 
O problemach kadr pisałem 
już w poprzednim artykule. 
Dziś chcę przedstawić inne 
kłopoty wielkopolskich 
ków.

Uprzemysłowienie 
chronne zresztą) staje 

ryba-

(nieu- 
się w

naszych warunkach pierwszo­
planową przyczyną zanikania 
ryb w poszczególnych środo­
wiskach wodnych. Nie mówię 
o tym, że kiedyś wody Warty 
i jej dopływów obfitowały w 
tak szlachetną rybę, jak ło­
soś. (Dziś w naszym wojewódz 
twie można jeszcze napotkać 
łososie — w Głdzie 1 Drawie). 
Obecnie zagrożone są i inne, 
całkiem pospolite gatunki. Dla 
czego tak się dzieje?

Każdy nowobudujący zakład 
ma w planie fundusze na za­
łożenie urządzeń filtracyjnych, 
oczyszczalni ścieków itp. Z re­
guły jednak odkłada się wy­
konanie tego na koniec. Czę­
sto następuje przekroczenie 
funduszy i w rezultacie naj­
łatwiejszym sposobem wybr­

nięcia w tej sytuacji jest 
skreślenie wydatków na taki 
„drobiazg” jak oczyszczalnia. 
Wobec tego fenol i inne pro­
dukty ściekają do wody, za­
bijając wszystko co w niej 
żyje.

Zmorą rybaków i swojego 
rodzaju rekordzistą jest np. 
cukrownia w Opalenicy. Wy- 
truła ona dotąd ryby w kilku 
jeziorach w okolicach Zbą­
szynia. Cóż, kiedy opalenicka 

nie ma czasucukrownia
na przeprowadzenie odpowied­
nich robót, — chociaż fundu­
sze, podobno, są.

Odrębne zagadnienie, to 
współpraca zawodowych ryba­
ków z Polskim Związkiem 
Wędkarskim, który skupia na 
terenie naszego województwa 
15.600 członków. Inżynier Pu- 
fal w rozmowie na ten temat 
podkreślał, że wzajemne sto­
sunki układają się jak najle­
piej. Wędkarze (zresztą w zro­
zumiałym, własnym interesie) 
— prowadzą zakrojoną na sze­
roką skalę akcję zarybiania, 
ochrony jezior itp. Jednak na­
dal zbyt często spotykają się 
rybacy w przejawami kłusow­
nictwa ze strony „wędkarzy” 
i innych osób. W okresie zi­
mowym grasowali np. ama­
torzy łowienia „na klocek”. 
Korzystając z tego, że ryby 
garną się do powietrza i pod­
pływają do przerębli — kłu­
sownik umocowuje linkę z ha­
czykiem do drewna i wpuszcza 
taką pułapkę do wody. Póź­
niej wystarczy tylko przyjść 
i zgarnąć zdobycz. Oprócz tak 
ordynarnego kłusownictwa ist­
nieją jednak jego formy mniej 
rzucające się w oczy. A więc 
łowienie na większą ilość wę­
dek, niż to jest przewidziane 
w regulaminie, nieprzestrze­
ganie prawa, mówiącego o o­
bowiązku wypuszczania 
zów nie posiadających 
ślonych rozmiarów itd.

Najbardziej sportową 

oka- 
okre-

for-
mą połowów, wymagającą 
zresztą większego wysiłku fi­
zycznego, odpowiedniej tech­
niki — jest spining. Zresztą 
rybacy ten rodzaj wędkarzy 
najchętniej widzą na swoich 
terenach. Uprawiający spining 
— odławiają drapieżniki więk­
szych rozmiarów i w ten spo­
sób przyczyniają się do za­
chowania równowagi w wod­
nych środowiskach.

Poruszyłem szereg spraw. 
Ale . przede wszystkim cho­
dziło mi o to, żeby zaintere­
sować władze, opinię publicz­
ną trudną pracą ludzi wiel­
kopolskich jezior.



Pracownicy poszukiwani
2 dyplomowanych kuchmistrzów na stanowiska 
szefów kuchni zatrudnią zaraz Koszalińskie Za­
kłady Gastronomiczne w Koszalinie. Warunki 
płacy do omówienia na miejscu. Zgłoszenia na­
leży kierować: Koszalin, ul Zwycięstwa 28.
_______ ______ _____ __________K1399 
Inżyniera kontroli technicznej z wyższym wy­
kształceniem technicznym, z długoletnią prak­
tyką na stanowisko kierownika działu poszuku­
jemy. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3 dla K1411.

Sprzedawców kwalifikowanych branży spożyw­
czej zatrudni PSS - Wschód, Poznań, ul. Grun­
waldzka 55, barak 6 — Dział Kadr. Zgłoszenia 
osobiste pod w. w. adresem od godz. 7.30—14.30.

K1412
Majstra do robót torowych — tramwajowych 
zatrudni zaraz Poznańskie Przedsiębiorstwo Ro­
bót Drogowych Kierownictwo Grupy Robót w 
Częstochowie, ul. Łanowa. Warunki pracy 
i płacy do omówienia. Dla zamiejscowych do­
datek za rozłąkę. Reflektujemy na siły kwalifi­
kowane z wieloletnim doświadczeniem. Zgło­
szenia kierować do Zarządu PPRD Poznań, ul.
Wilczak. K1435
Kucharka do stołówki pracowników sezono­
wych potrzebna. Wynagrodzenie 800 żł plus 
wolne utrzymanie. Zgłoszenia kierować „Spój­
nia" Hodowla Nasion, Nochowo, pow. Śrem.

18049p
4 małżeństwa bezdzietne przyjmiemy z dniem 
1. IV. 1958 r. na pracowników stałych wzgl. se- 
zonowych, do prac polowych. Zapewnione są 
pokoje umeblowane. Koszty przejazdu zwraca­
my. ZHZ Gospodarstwo Jabłonna, stacja kole-
jowa, pow. Leszno. K1632
2 zbrojarzy, 10 murarzy, 3 zdunów, 3 malarzy, 
2 dekarzy-blacharzy i 15 robotników przyjmie 
zaraz do pracy Przedsiębiorstwo Remontowo- 
Budowlane w Poznaniu. Zgłoszenia, ul. Chudo-
by 24, pokój 18. K1510
Sprzątaczki potrzebne natychmiast. Zgłoszenia 
Państwowa Opera Poznań, Fredry 9, pokój 107. 

K1508
Magazyniera (objazdowego) ze znajomością ma­
teriałów budowlanych — średnie wykształcenie 
— przyjmie zaraz Przedsiębiorstwo Budowy 
Gazowni Oddział Poznań, ul. Grobla 15, po-
kój 15. 8384g
Sadownika-ogrodnika zatrudni zaraz Gospodar­
stwo Turowo k. Szczecinka. Zgłoszenia osobiste 
PGR w Turowie, pow. Szczecinek, stacja kol. 
Turowo Pomorskie. Warunki płacy według 
układu zbiorowego. K1477
Dekoratora o wysokich kwalifikacjach zawodo­
wych (wymagane — średnie wykształcenie oraz 
kilkuletnia praca w zawodzie), przyjmie natych­
miast Państwowe Przedsiębiorstwo Handlowe 
Branży Przemysłowej. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla K14*?0.
2 rodziny z pracownikami znającymi obsługę 
i pracę końmi zatrudni zaraz PGR Karczyn, 
poczta Smardzcwo, pow. Świebodzin, stacja kol. 
Łęgowo Sulechowskie. Mieszkanie zapewnio-
ne. K1441
Murarzy, robotników budowlanych, robotników 
do prac remontowych bocznic kolejowych oraz 
toromistrzów przyjmie natychmiast Spółdziel­
nia Pracy Remontowo-Konserwacyjna „Grun­
wald'* w Poznaniu, Dworzec Główny — Wolne
Tory — teł. 527-93. K1446
Głównego księgowego zatrudni zaraz Powszech­
na Spółdzielnia Spożywców w Drawsku, woj. 
koszalińskie. Wymagane pełne kwalifikacje za­
wodowe i przynajmniej 3 lata praktyki na sta­
nowisku głównego księgowego. Warunki płacy
i mieszkania do uzgodnienia. K1462
Woźnego i robotnika niekwalifikowanego za­
trudni zaraz Stacja Krwiodawstwa w Poznaniu,
ul. Jackowskiego 42. K1465
Brygadzistów i traktorzystów zatrudni natych­
miast Państwowy Ośrodek Maszynowy w Żer- 
nikach, pow. Żnin. Warunki płacy według 
układu zbiorowego pracy. Zakwaterowanie 
i stołówka na miejscu. K1463
Kierowców z I i II kat. pozwolenia ha prowa­
dzenia pojazdów mechanicznych, zamieszkałych 
na terenie Poznania irzyjmie Państwowa ko­
munikacja Samochodowa Ekspozytura Towaro- 
wo-Spedycyjna w Poznaniu, ul. Traugutta 1/9.

K1466

Dnia 26 marca 1958 r. zmarła nasza najukochań­
sza matka, teściowa 1 babcia, śp.

z Marchwickich

Zofia Nowaczkiewiczowa
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm., o go­

dzinie 11,30 z kaplicy cmentarza na Górczynie.
W ciężkim smutku pogrążona

RODZINA
9260g

W czwartek dnia 27 marca 1958 r. zasnęła 
w Bogu, po długich i ciężkich cierpieniach, prze­
żywszy lat 27, nasza jedyna, ukochana córeczka, 
najdroższa, nigdy niezapomniana wnuczka, śp.

Urszula Dziekan
Pogrzeb odbędzie się dnia 31 bm., o godz. 11,20 

z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

930Ig
W głębokim smutku pogrążeni 

RODZICE I DZIADKOWIE

Dnia 28 marca 1358 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy lat 66, mój najukochańszy mąż, nasz 
nigdy niezapomniany ojciec, dziadek, brat 
i teść;, śp.

Jasi Maciefewski
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

31 bm., o godzinie 11,40 z kaplicy cmentarnej na
Jeżycach.

W głębokim smutku pogrążona 
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ

Poznań, Sienkiewicza 10 m. 7. 9342g

POZNAŃSKIE ZAKŁADY METALOWE 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO 

POZNAN, ulica Marcelińska nr 17/19 
OGŁASZAJĄ PRZETARG

na wykonanie 2.509.009 szt. grzałek przemysłowych nurko­
wych 1.200—1.500 W — 220 V średnica grzałki 8—10 mm 

z surowca wykonawcy.
Termin dostawy: sukcesywny do końca br. Oferty w zala­

kowanych kopertach należy składać w sekretariacie przed­
siębiorstwa do dnia 8. IV. 58 godz. 12. Otwarcie ofert nastąpi 
w dniu 8 kwietnia godz. 13.

Wszelkie informacje odnośnie jakości wykonania grzałek 
udziela Dział Techniczny. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze, prywatne. Zastrze-
gamy sobie prawo dowolnego wyboru oferenta.

ZARZĄD GŁÓWNY ROLNICZYCH ZAKŁADÓW 
DOŚWIADCZALNYCH W. S. R.

W POZNANIU, ulica Kantaka 2/4

ogłasza przetarg
na wykonanie kapitalnego remontu budynku
mieszkalnego w Roln. Zakł. Dośw. Dłoń, gosp. 

Melanów, powiat Rawicz.

Ślepe kosztorysy są do odebrania w Zarządzie 
Głównym Roln. Zakł. Dośw. WSR Poznań, ul. 
Kantaka 2/4, II piętro, pokój nr 1.

Termin ukończenia remontu ustala się na 
dzień 15. VII, 1958.

Zalakowane oferty należy składać, a komisyjne 
otwarcie ofert nastąpi w dniu 8. IV. 1958 o go­
dzinie 11.

W przetargu mogą uczestniczyć przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Ogłaszający przetarg zastrzega sobie swobodny
wybór oferenta. K163O

WYTWÓRNIA SPRZĘTU MECHANICZNEGO 
POZNAN, ulica Mylna 38/40

PRZETARG OGRANICZONY 
na sprzedaż 1 samochodu ciężarowego 

marki FORD typ F-30 1,5 t. 
cena wywoławcza 42.000,— zł.

Przetarg ustny odbędzie się w dniu 10. IV. 
1958 r. o godz. 10 zgodnie z zarządzeniem Min.
Kom. z dnia 8. V. 1957 r. ogłosz. 
z dnia 20. VII. 1957 r.

MP nr 56

Wadium w wysokości 10°/« ceny wywoławczej 
należy złożyć do dnia 9. IV. 1958 r. w kasie Za­
kładu.

Samochód można oglądać codziennie od go-
dżiny 10—14 przy'ulicy Mylnej 38/40. K1596

PZSS „MOTOZBYT**
POZNAN - ANTONINEK, ulica Gorysława 
stosownie do Zarządzenia Ministerstwa 
Komunikacji z dnia 8 marca 1958 r.

ogłasza

I PRZETARG OGRANICZORY
na sprzedaż:

2 samochodów marki G. M. C. 
o nośności 3 ton.

Cena wywołania wynosi 49.000,— 1 42.000,— 
złotych.

Przetarg odbędzie się w dniu 10 kwiet­
nia 1958 r. o godzinie 10.

Samochody można oglądać codziennie w 
godzinach od 7,30-—15,30 na terenie naszego 
zakładu do dnia 7 kwietnia 1958 r.

Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć najpóźniej w przeddzień prze­
targu PZSS „Motozbyt** wadium w wyso­
kości 10% ceny wywoławczej.

W przetargu mogą brać udział instytucje 
oraz osoby wymienione w Zarządzeniu Mi-
nisterstwa Komunikacji. K1579

Praca
Pomoc domowa potrzebna 
do Puszczykówka. Wa­
runki bardzo dobre. Zgło­
szenia: Poznań, Czerwo­
nej Armii 55, sklep z ga­
lanterią.18690p
Pomoc domowa uczciwa 
potrzebna 4 razy tygodnio 
wo. Poznań, Siemiradzkie
go 2 m. 5. 764Ig
Ucznia na praktykę przyj 
mę. Zgłoszenia: Wytwór­
nia Cukierków, Poznań, 
Garbary 59. 7652g
Gosposię albo pomoc do­
mową na stałe lub przy­
chodnią 2—3 razy w tygod 
niu przyjmę. Wiadomość 
Garbary 59 (Wytwórnia
cukierków).
Uczeń 
zgłosić.

7653g
tokarski może się

cjańska 10.
Poznań, Wene- 

7666g
Potrzebna gosposia lub po 
moc domowa. Poznań, Gło 
gowska 64 m. 4. 7677g

Nauka
Korespondencyjne kursy 
księgowości — podstawo­
wej, przemysłowej, bu­
dżetowej 1 rolnej (PGR) - 
informacje: Poznań 2. 
skrytka pocztowa 1111

5640S

K1581

Lekarskie

Zakład Rentgenowski, Zbi 
gniew Suwalski, lekarz- 
radiolog, wykonuje prze­
świetlenia, zdjęcia, zdję­
cia warstwowe i kontra­
stowe. Poznań, ul. Matej­
ki 68 m. 2, tel. 637-51.

7127g

Dr Marian Kielasińskl, le­
karz specjalista chorób 
wewnętrznych, szczegól­
nie wątroby 1 żołądka oraz 
elektrokardiografia serca 
przyjmuje codziennie od 
godz. 8—10 i od 14—15. Po­
znań, Czerwonej Armii 17.

7817g

ZARZĄD ZIELENI MIEJSKIEJ 
W POZNANIU, Ul. Lampego 23 

ogłasza

II PRZETARG OGRAHICZONY 
na ciągnik marki Lanz-Buldog cena wywoławcza 

12.000,— zł.

Przetarg odbędzie się 11 kwietnia o godz. 10 
w warsztatach ZZM, przy ul. Chociszewskiego 50.

Wadium w wysokości ceny wywoławczej 
należy wpłacić w NBP V O/M 1231-6-703 do dnia 
1. IV. 1958 r.

Pojazd można oglądać od 1. IV. 1958 r. K1621

PLAC
w mieście pod zabudowę zwartą 
około 1.5 00 m! spiesznie

ZAKUPI
za cenę umowną spółdzielnia.

OFERTY NALEŻY SKŁADAĆ DO BIURA 
OGŁOSZEŃ, Świerczewskiego 3 dla K1416

। ■ । " 1111

Poznańskie Okręgowe Zakłady Zbożowe „PZZ”
Poznań, ul. Ratajczaka 44

ZAKUPIĄ
pilnie maszynę do segregacji grochu (stół Mar- 
tina) 3 taśmy o szer. 120—425 cm. o wydajności 
400—500 kg/godz. K1602

P. z. s. s. „MOTOZBYT” W POZNANIU 
ulica Gorysława

POSZUKUJE
u spoić czulonego zakładu posiadającego około

1.000.000 zl
na budownictwo mieszkaniowe dla pracowników 
w celu wspólnej budowy bloku mięsaka In ego. 
Posiadamy teren pod zabudowę w śródmieściu.

K1514

Sprzedaż
Pianina, fortepiany 
kowe, okazyjnie

mar- 
sprze-

dajemy. Magazyn forte- 
Armiiplanów, Poznań,

Czerwonej 39 w podwórzu.
6787g

Sprzedani wózek koszyko 
wy głęboki w dobrym sta 
nie, cena 350 zł. Poznań, 
Szamarzewskiego 26a m.
16. 7756g

Tańców towarzyskich u- 
czę. Poznań, Mickiewicza
27 m. 7. 7982g

Kurs pisania na maszy­
nach (wieczorowy) orga­
nizuje Stowarzyszenie 
Stenografów i Maszyni­
stek PRL, Poznań, ulica 
Chełmońskiego 7, telefon 
653-11. Zamiejscowi słu­
chacze korzystają ze zni­
żek kolejowych. 8083g

Student udziela korepety 
cji z matematyki i fizyki. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
7690g.

Kupno
Kupię korek. Poznań, ul. 
Sikorskiego 34 (warsztat).

7710g

Kupuję towary z przesy­
łek zagranicznych i pa­
czek PKO jak: wieczne 
pióra, ołówki, długopisy, 
graphosy „Pelikana”, bi­
żuterię sztuczną, galante­
rię upominkową. Poznań,
tel. 25-47. 7719g

Kupię pompę wodną na 
prąd świetlny. Zgłoszenia. 
Poznań, telefon 521-83, 
wzgl. oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 7747g.

Dnia 27 marca 1958 zmarła po długiej i cięż­
kiej z anielską cierpliwością znoszonej chorobie, 
moja najdroższa żona, nasza najukochańsza ma­
musia, córka, siostra i szwaglerka, śp.

z Swornowskich

Halma Jeżewska
Pogrzeb 

31 bm., o 
Jeżycach.

9365g

odbędzie się w poniedziałek, dnia
godzinie 12 z kaplicy cmentarnej na

W ciężkim smutku pogrążeni
MĄŻ, SYN, MATKA I RODZINA

Dnia 20 marca 1958 r. zmarł w Warszawie, opa­
trzony Sakramentami św., nasz najukochańszy 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 74, śp.

Stanisław Muszyński
Złożenie drogich zwłok do grobowca rodzinne­

go odbyło się w Strzelnie w niedzielę, dnia 
23 marca 1958 roku o godzinie 15.

W ciężkim smutku pogrążeni
CÓRKA, SYNOWIE, ZIĘĆ, SYNOWE, WNUKI
Warszawa, Gdańsk, Poznań. 9248g

SKŁAD ZAOPATRZENIA TECHNICZNEGO 
LEŚNICTWA I PRZEMYSŁU DRZEWNEGO

W POZNANIU, ul. Ratajczaka 18

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie według dokumentacji tech­
nicznej z materiału wykonawcy niżej 
mienionych części do piły spalinowej „PI-
LANA“:

1. komplet kurka paliwa
2. pierścienie tłokowe

szt.

wy-

750
szt. 7200

3. tarcza sprzęgła odśrodkowego szt. 1000
4. sworzeń tłoka szt. 1000
Termin wykonania: w kwietniu 25%, 

w maju 40%, w czerwcu 35%, z tym, by 
zakończyć dostawę całkowicie najdalej do 
30 czerwca 1958 r.

Dokumentacja techn. jest do obejrzenia 
w Składzie Zaop. Techn. Leśn. w Poznaniu, 
ul. Ratajczaka 19, pokój 10, I piętro, w go­
dzinach 8—14.

Koperty zawierające oferty lub inne o- 
świadczenia należy nadsyłać pocztą pod 
adresem zamawiającego jak wyżej, do dnia 
9 kwietnia 1958 r. W tym też dniu i o wspo­
mnianej godzinie nastąpi komisyjne otwar­
cie kopert zawierających oferty.

W przetargu mogą brać udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze oraz pry­
watne.

Przetarg odbędzie się na zasadzie roz­
porządzenia Rady Ministrów z dnia 13 stycz 
nia 1958 r. (Dz. U. Rz. P. nr 6 poz. 17).

K1583

POZNAŃSKIE ZAKŁADY 
MATERIAŁÓW IZOLACYJNYCH 
POZNAN, ulica Dąbrowskiego 93 

ogłaszają

I! PRZETARG OGRANICZONY
na sprzedaż 2 samochodów ciężarowych.

Cena wywoławcza:
1. samochód ciężarowy 3 t. Opel Blitz

21.009,—- zł
2. samochód ciężarowy 4 t. Renault

25.209,— zł 
na dzień 8 kwietnia 1958 godzina 10.

Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć najpóźniej w przeddzień prze­
targu jednostce obwieszczającej przetarg 
wadium w wysokości 10% ceny wywo­
ławczej.

Przetarg odbędzie się zgodnie z Moni­
torem Polskim nr 56 z dnia 20. VII. 1957 r.

Oględzin samochodów można dokonać od 
1 do 5 kwietnia 1958 w godzinach od 10—15 
przy ul. Dąbrowskiego 93 po uprzednim 
zgłoszeniu się w Dziale Zbytu i Trans-
portu. K1595

Sprzedam maszynę kowal 
ską zgrubi arkę do obręczy 
1 dymacz kowalski, wenty 
lator na prąd stały 120 V 
i na 220 V, motocykl DKW 
200 ccm na chodzie. Jan 
Spychalski, Pakosław 4 
pow Rawicz. 7510K

Osie z kołami 750X20 do 
wozów konnych dostarcza 
..Autometal”, Poznań - 
Jeżyce, Miła 17, el. 834-33. 

7943g
Sprzedam spacerówkę w 
dobrym stanie. Poznań, 
ul. Kossaka 7 m. 10. 7688g

Gablotkę oszkloną sprze­
dam. Wiśniewski, Poznań,
Mostowa 14a. 771 Ig

Sprzedam maszynę szew­
ską (łaciarkę) marki Ela- 
stic w dobrym stanie. Po­
znań, Kraszewskiego 16 m.
4 od godz. 17. 7713g

Sprzedam motocykl WFM 
Poznań, Piekary 10 m. 7. 

7714g
Sprzedam przyczepę do 
traktoru. Poznań, Droga 
Dębińska 11 — Jankowski 
____ _________ ____ 7717g 
Sprzedam wózek autko 
koszykowy w dobrym sta­
nie. Poznań, Gwardii Lu-
dowej 34 m. 5. 7718g

Sprzedam duże lustro na­
dające się do szwalni, o- 
brazy Poznań, ul. Pamiąt
kowa 24 m. 2. 772 Ig

Sprzedam maszynę do szy 
cia na prąd, nowy rower 
niemieckiej marki. Cz Le 
ja, Poznań. Naramowicka 
34. tel. 18-65, od godz. 15.

7726g
Sprzedam motocykl „Ho” 
125 ccm. Poznań, Gajowa
4 m. 10 773 Ig
Maszynę do szycia „Neu- 
mann” z przyborami do 
bieliźniarstwa jak nową 
za 5250 zł sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr. 
7736g. 7736g
Pianino do ćwiczeń sprze­
dam. 3.500 zł. Adres wska- 
że Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3, nr. 7737g.

Sprzedam korzystnie to­
karkę 35 cm toczenia ze 
śruba i motorem. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, nr. 
7740g.
Sypialnię czeczotową no­
woczesną, cena 17.000 zł 
oraz 2 łóżka ze stolikami 
— dąb z orzechem sprze­
dam. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Swierczew7- 
skiego 3, nr. 7764g.

Sprzedam skuter „Lam- 
bretta” fabrycznie nowy. 
Oferty z podaniem ceny 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 7762g.

Sprzedam motocykl Jawa 
250 ccm na raty. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 7763g.

Lokale
2 pokoje z kuchnią, łazien 
ką, zamienię na sa.nodziel 
ne 2V«—3 pokoje z kuch­
nią, łazienką tylko Łazarz 
parter I ptr. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świercze kie­
go 3, dla 7664g,_________ 
Oddam w dzierżawę ga­
binet dentystyczny w Po­
znaniu, Śródmieście na 3 
dni w tygodniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 7586g.
Pokoju poszukuje samot­
na pracująca. Wiadomość: 
Poznań, tel. 645-01 wzgl. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
7668g._____________
Zamienię pokój 25 m* z 
przynależnościami I pi.-. 
(Łazarz) na 2 mniejsze. 
Warunki do omówienia. 
Stanisława Szklarek, Po­
znań, Małeckiego 31/32 m.
22. 7671g
Zamienię 2 mieszkania po 
pokoju z kuchnią na jed­
no 2—3 wzgl. 3’/« pokojo­
we, okolica Łazarz-Gór- 
czyn. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 768Pg.________ ___
Ładny słoneczny pokój z 
przynależnościami w ład­
nej okolicy zamienię na 
pokój z kuchnią samo­
dzielne, ewent. dużą kawa 
lerkę. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 768Ig,____________  
2 młode panienki spiesz­
nie poszukują pokoju u- 
meblowanego. Bliższe in- 
foimacje Poznań, tel. 38-26.

7689 g
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią, łazienką c. o. słonecz 
ne w blokach na większe. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
7 69 Ig,_________________  
Panna pracująca, inteli­
gentna, z wyższym wy-
kształceniem poszukuje
pokoju wzgl. wspólnego.
Oferty Biuro 
Świerczewskiego 
7692g.

Ogłoszeń.
3, dla

Pokoju z kuchnią wzgl 
pustego pokoju poszukuj? 
starsze małżeństwo za 
zwrotem kosztów remon­
tu. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
7695g.

POZNAŃSKA FABRYKA MASZYN ŻNIWNYCH 
POZNAŃ - STAROŁĘKA 

OGŁASZA PRZETARG 
na wykonanie prac dekarskich i blacharskich 
w halach produkcyjnych Fabryki z materiału 

wykonawcy.
Oferty od przedsiębiorstw państwowych, spół­

dzielczych i prywatnych przyjmuje Dział Adm.- 
Gospod. w terminie do dnia 10 kwietnia 1953 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 12. IV. 
o godzinie 10 w dyrekcji PFMŻ.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru ofe-
renta. K1532

Nieruchomości
Sprzedam działkę budow­
laną. Informacje, Kroto-
szyn, tel. 410. 18038p
Na ogrodnictwo lub ho­
dowlę do wydzierżawie­
nia 2 działki 1 i 1,5 ha w 
pobliżu komunikacji miej 
skiej. Większa częściowo 
opłotowana. W najbliż­
szym sąsiedztwie możli­
wość nabycia działki bu­
dowlanej o pow. ca 2.530 
m’. Oferty z podaniem 
warunków do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 7630g.
Polecamy duży wybór go­
spodarstw rolnych, parcel 
domków jedno- i 2-rodzin 
nych pod Poznaniem, z’e- 
mi ornej, wille-kamienice. 
Sprzedaż-kupno Koncesjo­
nowane Biuro Pośred- 
nictw Wszelkich Nie-u- 
chomości. Poznań, Czer­
wonej Armii 51, I piętro, 
w podwórzu, tel. 28-06 
Przejście przez plac bu-
dowy. 7632g
Okazja! Gospodarstwo 
prywatne 255 ha, 10 ha 
gruntów ornych, 2 ha sadu, 
łąka, las, budynki dobre z
inwentarzem żywym 
martwym, zasiewami w
okolicy Poznania sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 7694g.
Kupię dom mieszkalny w 
okolicy ~ ’ - ---
tys. zł.
Poznań, 
22.

Poznania 
Tadeusz

do 220 
Giera,

Wroniecka 10 m 
7709g

Ogrodnictwo 5 ha oddam 
w dzierżawę lub poszuku­
je wspólnika(czkę) w Po­
znaniu. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 7746g.

Różne
Kołdry wełniane, pucho­
we, watowe wykonuje so­
lidnie, ładnie, szybko Pra 
cownia Kołder, Halina 
Czajka. Kościan, ul. Ko­
ściuszki 38. dawniej War­
szawa. Marszałkowska 141
Pianina kupuje Magazyn
Fortepianów. Poznań.
"zerwonej Armii 39 oodw 

6882g

Suknie ślubne, nylonowe, 
balowe, welony, nakrycia 
do chrztu nylonowe, ubra 
nia, rzeczy żałobne, poleca 
Wypożyczalnia, Poznań, 
Dzierżyńskiego 61 7092g

Radioodbiorniki napra­
wia, zestraja dobrze i 
szybko inżynier Semma, 
Poznań, Garbary 67a 
_____________ 5890g
Wapno palone w bryłach, 
gat. I, wysokiej jakości — 
dostarcza wagonowo od­
biorcom prywatnym i u- 
społeczntionym „Wapien­
nik” Katowice, uł. Sokol­
ska 3, w godz. od 7—9 ra-
no, tel. 364-85. K1607

Naprawiamy narzędzia, a- 
paraturę 1 urządzenia den 
tystyczne. Naprawa Sprzę 
tu Medycznego. Poznań, 
ul. Paderewskiego 3 (wej­
ście z ul. Sierocej 7).

7673g

Naprawa sprzętu medycz­
nego. Wymiana strzyka­
wek 20 ml. — 32 zł, 10 ml. 
— 27 zł, 5 ml. — 24 zł, 2 ml. 
— 22 zł. Poznań, Paderew 
skiego 3, (wejście z ul. Sie
rocej 7). 7674g

Za przeprowadzenie bezin 
teresownie skomplikowa­
nej operacji oraz dalsze 
troskliwe leczenie skła­
dam serdeczne podzięko­
wanie Prof. Drewsowl 
oraz Dr. Góralowi, wdzięcz 
na pacjentka J. Stróżniak. 
Poznań, ul, Boguslawskie-
go 14. 7675g

Matrymonialne
Dwóch kawalerów ląt 38 
i 33 z średnim wykształ­
ceniem, szlachetnego cha­
rakteru, bez nałogów po­
zna panie wolnego zawo­
du względnie z mająt­
kiem Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 7840g.

Pan lat 53 wdowiec na sta 
nowisku z gotówką zapo­
zna Panią do lat 48 miłą 
gospodarną, dla wspólne­
go dobra pożądany jest 
majątek. Cel matrymon.ial 
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3. 
dla 7683g.

Druk: Zakłady Graficzne im M Kasp>' 
v Poznaniu R—i



Piórem reportera

Uroczystość w pralni
Zaproszenie było naglące: Spół­

dzielnia Pracy Chemiczna Pralnia 
i Farbiarnia uruchamia w piątek 
nową maszjmę. Maszyna cudo, no­
woczesna, wydajna, czyści znako­
micie. Musicie koniecznie obej­
rzeć.

Oglądałem, O, to była cała uro­
czystość! Z udziałem władz, gości 
i prasy. Najpierw kierownik te­
chniczny zasypywał nas danymi. 
Maszyna czyści przy pomocy 
„Tri”, zużywając około 5 kg płynu 
na 100 kg garderoby. Przedtem 
czyszczono na innym urządzeniu 
benzyną estrakcyjną zużywając jej 
40 kg. Cykl produkcyjny trwa 50 
minut dzienna wydajność — jedna 
tona wypranej odzieży. Hoho, toż 
to tyle co moc produkcyjna jed­
nej naszej pralni! Jeszcze dwie ta­
kie maszyny, a rozwiążemy „pro­
blem” chemicznego czyszczenia w 
Poznaniu. Jeszcze jedną na pewno 
dostaniemy. Dla Kalisza.

Nabytek sprowadzono z Francji, 
ze znanej firmy Robatcl et Monle- 
tier. Kosztował 250 tys. zł w dewi­
zach. Zainstalowano już jedno ta­
kie urządzenie w Warszawie, czeka 
na nie jeszcze 6 innych pralni spół 
dzielczych w kraju.

Po tych informacjach spojrzałem 
na maszynę innym okiem. Stała w 
ciasnym budyneczku, odbijając 
wyglądem od pozostałych „urzą­
dzeń” pralni. Jak to pozory mylą, 
wyglądała na mały kociołek paro­
wy, a taka w niej moc (produkcyj 
na). Jasne teraz, dlaczego Spół­
dzielnia nie chciała żadnych in­
nych inwestycji, tylko zakupić to 
urządzenie.

Zakulisowe rozmowy dziennika­
rzy przerwała uroczystość. Było 
więc przecięcie wstęgi biało-czer­
wonej (nożyczkami wyjętymi dy­
skretnie przez prezesa z kieszeni), 
oficjalne powitanie i przemówie­
nia. Wszyscy uśmiechali się i spo­
glądali na starszego rumianego pa­
na, inżyniera Rogera Archerota, 
który — wraz z kolegami majstra 
Witkiewicza, w ciągu dwóch dni 
zmontował maszynę. Inżynierowi 
wręczono wiązankę biało-czerwo­
nych goździków...

Monsleur Archerot bąknął uprzej 
mle kilka słów pochwały pod a- 
dresem polskich monterów, ukło­
nił się i uroczystość została zakoń­
czona. Wszyscy poszli na ucztę 
„pod maglem” — jak wyraziła się 
nasza koleżanka, czyli na lampkę 
wina.

Maszyny w ruchu nie udało mi 
się obejrzeć. Nie było prądu elek­
trycznego. Naprawdę! (zs)

Z całej Polski w dniu dzisiejszym zjadą do Rzeszowa mo­
tocykliści LPZ-owscy — uczestnicy Zjazdu Gwiaździste­
go, urządzonego dla uczczenia 11 rocznicy śmierci Karola 
Świerczewskiego. Z Wielkopolski udział w Zjeździe bio- 
rą ekipy LPZ z Piły, Poznania, Turka, Wrześni i Ostrowa 
Wlkp. Dzisiaj, (tj. 29 bm.) zacznie się w Rzeszowie 2-dnio- 
wy P.ajd ponad tysiąca motocyklistów, którzy pojadą 

ostatnim szlakiem generała Waltera.
Na zdjęciu: ekipa poznańskich LPZ-owców na chwilę 

przed startem w Poznaniu, Fot. J. Stanisławski

Z sesji PRN-Stare Miasfn i Jeżyce

Pracy będzie niemało
Wczorajsze sesje Dzielnico­

wych Rad Narodowych — Sta­
re Miasto i Jeżyce wytyczy­
ły ogólny plan działania oraz 
ustaliły tematy sesji na rok 
bieżący.

Na sesji DRN Stare Miasto 
wiele uwiagi poświęcono pro- 
blemom budownictwa miesz-
kantowego remontów do-
mów. W ub. roku Stare Miasto 
dysponowało sumą 2,7 min. zł, 
w tym roku posiada 7 min. zi. 
Dzięki temu zapobiegnie się 
rozbiórce niektórych starych 
domów.

Prawie 1/3 tegorocznego bud 
zetu. który jest większy niż 
w ub. r. o 10 min. zł, przezna­
czona została na oświatę. Cho­
dzi tu przede wszystkim o re­
monty istniejących szkół i ich 
utrzymanie. Projekt budowy 
ośredka zdrowia w Naramo­
wicach nie będzie zrealizowa­
ny z braku kredytów. DRN

Va świąteczny stół
zas odmierzamy kalenda- 

rzem, biegnie w kółko: 
znów mamy święta. A święta

to zakupy, zakupy to

nieść chętnie

Ujęcie szajki włamywaczy
Na stacji PKP Franowo dokona­

no ostatnio włamania do wagonu 
towarowego i kradzieży kilku 
skrzyń jaj. W związku z tym prze­
stępstwem Prokurator m. Pozna­
nia zastosował areszt wobec podej­
rzanych: Józefa Falbierskiego 
(zam. w Boguszynku, pow. Jaro­
cin), Stefana Skoniecznego (Środa), 
Władysława Kujawy (Mrowino, 
pow. Poznań), Mariana Pawlaka 
(Łobzowice, pow. Jarocin) i Wik­
tora Jarysza (Dziewicza Struga, 
pow. Oborniki). Wszyscy pełnili 
funkcje manewrowych PKP.

Śledztwo ujawnia, że popełnili 
oni szereg innych kradzieży, (ak)

handel, a handel — to zna­
czy, że napiszę o handlu. 
A muszę rzetelnie poinformo­
wać, dawniej bywało, że pi­
sało się według najwiarygod- 
niiejszych informacji, a było 
potem inaczej Ale tym razem 
będzie tak, jak zaplanowano 
— zapewniają w Poznańskim 
Zarządzie Handlu.

Więc będzie mięso: szynki 
z kością j bez, wędzone goto-, 
wane j w puszkach. Waga 
szynek dowolna, według roz­
miaru kieszeni. Wędliny w du 
żym wyborze (dużo wyrobów 
trwałych). Artykuły te są już 
częściowo w sklepach, resztę 
dostaną sklepy w niedzielę. 
Mięso wieprzowe, wołowe i 
cielęcina też będzie. Drób 
natomiast przeznaczono do 
wyższych celów, teraz praco-

będą polskie, nawet galante­
ria czekoladowa i lukry odle­
wane w jajkach i zajączki. 
O alkoholu nie mą co mówić. 
Ostatnio dla zachęty reklamu­
je się wina krajowe.

Im,port, jaki otrzymamy, to 
przeważnie delikatesy: kakao 
holenderskie, nesca, orzechy 
laskowe, dżem ananasowy i z 
mandarynek, jabłka kandyzo­
wane (w cukrze), daktyle, 
guma do żucia (!), sardynki, 
greckie cytryny i hiszpańskie 
pomarańcze.

Ze swojskich delikatesów 
znajdziemy nowalijki w skle­
pach warzywnych: ogórki inspe

ktowe, (wcześmaki, bo sprzy­
jała pogoda), kalarepka, ra­
barbar, sałata, rzodkiewki itp. 
oraz mrożonki — ogórki, trus­
kawki j czarne jagody. Wszyst 
ko to będzie w sklepach od śro 
dy. I w dostatecznych ilo­
ściach.

— W ogóle — wyjaśniono 
mi w PZH — zaopatrzenie 
świąteczne będzie niezłe, moż­
na uspokoić klienta. I tych 
w kolejkach...

Niemniej, tak źle nie będzie. 
Dla usprawnienia zakupów na 
okres świąteczny, zmienia się 
godziny otwarcia sklepów. 
Dziś wszystkie będą otwarte 
bez przerwy obiadowej, w

Informujemy
Kurs 

nizuje 
Zapisy 
Rynek

wicie znosj jajka. No, 
nabiał: jaja, sery i 
I ryby. Co. nie lubimy 
Będą też inne, prócz

ale jest 
masło, 

dorsza? 
słodko-

kwietnia.

na stopień żeglarza orga- 
Sekcja Żeglarska PTTK, 
w biurze Okręgu, Stary 
91. Początek kursu 10

Państw Wyższa Szkoła
Plastycznych przyjmuje
kandydatów na I rok

Sztuk 
zapisy

niedzielę 
sprzedają 
przerwy, 
piątku — 
obiadowa,

(30 bm). wszystkie 
w godz. 10—18 bez 
od poniedziałku do
do g. 20 z przerwą 
5. IV. — jak w so-

wodnych; tych brak, bo są za 
mało słonocenne i wszyscy 
wykupują.

Wystarczy mąki, cukru, przy 
praw tio ciast. Proszek do 
pieczenia to nawet sprowa­
dzono z NRD... Słodycze zaś

Rysunku, Malarstwa
Studium 

(archil.
wnętrz) i Studium Rzeźby. W każ­
dy poniedziałek po 1 i 15 miesią­
ca o godz. 11.00 czynna poradnia.

Zachodnia Agencja Prasowa — 
wstępując jako członek do Tow. 
Rozwoju Ziem Zachodnich tytu­
łem składki kwartalnej wpłaciła 
500 zł na konto Prezydium Rady 
Okręgowej TRZZ i wezwała dc
naśladowania Woj. Związek

Marzec Imieniny:

29 Eustachego, 
Wiktora

sobota

rywkowy; 16.45 — Reportaż; 17.30 
— Piękne głosy i piękne melodie;
18.20 Felieton aktualny red.

Teatry
OPERA — g, 19 „Jaś i Małgo­

sia"; POLSKI — g. 15.30 „Baśń o 
Janku 1 Oleńce”, g. 19 „Pan Jo- 
wialski"; NOWY — g. 19 „Ich 
dwóch”; OPERETKA — g. 19 pre­
miera „Kraina uśmiechu”; SA­
TYRY — g. 19.30 „Piękna Helena”; 
MARCINEK — g. 16.30 „Szast- 
Prast".

Grzędzlelewskiego; 18.35 — Muzy­
ka i aktualn.; 19 — Nowości mu­
zyki rozrywkowej; 19.30 — Co no­
wego za granicą?; 19.45 —Utwory 
skrzypcowe; 20.23 — Kronika spor­
towa; 20.35 — Polskie piosenki 
rozrywkowe; 20.45 — Muzyka ta­
neczna; 21 — Magazyn literacki; 
22 — Muzyka taneczna; 22.35 — 
Koncert utworów Karola Szyma­
nowskiego; 23.25 — Muzyka ta­
neczna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30, 12.04, 
16, 17.10, 18.30, 20 i 23.50.

Wystawy

postanowiła więc zwrócić się 
do różhych zakładów pracy i 
wspólnymi siłami wybudować 
ośrodek. Do zadań Rady na­
leżeć będzie także ^powodowa 
nie podłączenia wody i kana­
lizacji na peryferiach dzielni­
cy. Zwrócono także uwagę, że 
suma zaległych podatków z ro 
ku ubiegłego i lat poprzed­
nich sięga 28 min. zi. Część 
tej sumy jest już dziś niereal 
na, ale 1/3 powiększyłaby fi­
nanse dzielnicy.

Trzecia z kolei sesja, która 
odbędzie s-ię w kwietniu po­
święcona zostanie analizie 
działalności komendy MO w 
zakresie ochrany, bezpieczeń-

botę. W niedzielę zamykamy 
kramik, a w drugi dzień 
świąt otwieramy jak zwykle 
w niedzielę.

W czwartek, piątek i sobotę 
pięć piekarni: (ul. Żurawia 
19/21, Kwiatowa 4, Dzierżyń­
skiego 16, W. Świętych 3 i 
Średnia 4), a w sobotę wszyst­
kie piekarnie PZPP — przyj­
mują do wypieku pieczywo 
domowe.

I pomyśleć, to wszystko mo­
żemy zjeść w ciągu dwóch dni! 

(zs)

Spółdz. Pracy i Wydawnictwo Po­
znańskie N.r. konta w NBP — IV 
O/M. nr. 1221—9—50.

Przedstawienia kukiełkowe pt, 
..Lis Przechera” oraz „O slraszl' 
wym smoku i dzielnym szewczy 
ku” zostaną wystawione w dn.u 
30 bm. o godz. 15.30 oraz o 17.15 
w Młodzieżowym Domu Kultury 
Stalingradzka 30. Uprasza się o 
wcześniejsze nabywanie biletów.

stwa i porządku
dzielnicy.

Program 
przewiduje 
pierwszego 
wszystkie

publicznego

pracy 
dwa

DRN Jeżyce 
etapy. Do

z nich włączono 
najpilniejsze spra-

wy dzielnicy, które należy za­
łatwić do końca br. Drugi 
etap to praca Rady w okre­
sie trzyletniej kadencji.

Obok, gospodarki komunal­
nej największą pozycję w bud 
zecie zajmuje oświata. W cią­
gu trzech najbliższych lat Je­
życe otrzymają 2 nowe szko­
ły, jeden pawilon, nastąpi roz-
budowa 2 
dy pójdą 
chomienia 
skich na

szkół. Wysiłki Ra- 
w kierunku uru- 
gabinetów lekar- 

Pcdolanach, Winia-

pumoc...
W Poznaniu istnieje dru­

żyna harcerzy i harcerek 
głuchoniemych. Praca w tej 
drużynie jest bardzo cieka­
wa. Samym trudno nam dać 
rady, tym więcej, że zbliża 
się akcja letnia. W związku 
z tym apelujemy do Was, 
Druhny i Druhowie, pomóż­
cie nam. Kandydaci i kan­
dydatki na stanowisko za­
stępowych i przybocznych w 
wieku od 14—18 lat mogą 
się zgłaszać osobiście w każ­
dą niedzielę od godz. 10—12 
w Zakładzie Dzieci Głu­
chych Poznań-Sródka, ulica 
Bydgoska 4 (w budynku 
szkolnym wewnątrz ogrodu) 
i listownie na powyższy 
adres zaznaczając — Druży­
na Harcerska.

Przypominamy jedno z 
przyrzeczeń harcerskich: 
„Mam szczerą wolę... nieść 
chętnie pomoc każdemu 
człowiekowi”. Harcerz każ- 

' dego innego harcerza uważa 
za brata.

Może któryś z druhów in­
struktorów pragnąłby pra­
cować u nas w drużynie? 
Przyjdźcie nam z pomocą!

Harcerze
z ul. Bydgoskiej 4

rach, Woli i w Krzyżownikach. 
W tym roku DRN otrzymała 
milion złotych na przebudo­
wę szpitala dla piucno-cho-

Wystawę fotograficzną w 
licy ZNTK (wejście od ul. 
czej) urządza Fabryczne 
PTTK. Otwarcie 31 bm. o 
14.15.

świet-
Robo- 

Koło 
godz

rych przy 
go. Rada 
otwarciom 
kawiarni 
micznych.

ul. Szamarzewskie- 
zajmie się także 

reprezentacyjnej 
i lokali gastrono-

W najbliższym czasie Rada 
i radni zajmą się uruchomie­
niem dworca i przystanku ko­
lejowego na okres letni mię­
dzy Poznaniem—Wolą, a Kiek 
rzem, zakupieniem aparatu 
rentgena dla przychodni obwo 
dowej oraz doprowadzeniem 
wody i kanalizacji do Winiar 
i Podołam

Na sesji w kwietniu omó­
wione zostaną zagadnienia 
gospodarki komunalnej, (an)

Dziś „Kraina uśmiechu"
Operetka Poznańska dziś o godz. 

19 daje premierę „Krainy uśmie­
chu” Lehara. Kierownictwo mu­
zyczne i artystyczne dyr. Z. Woj-
Ciechowskiego, choreografia 
St. Stanisławskiej. Kostiumy 1 
koracja — Stefana Janaslka.

„Kraina uśmiechu” grana 
dzie codziennie, z wyjątkiem 
niedziałków.

de-

bę- 
po-

A. N. Dzierżyńskiego. Trudno 
zabraniać ludziom dokwaterowa­
nia innych, na powierzchnię 
mieszkalną im przysługującą. Za­
leży to tylko od ich dobrej woli. 
Dziecko należałoby odizolować, o 
ile osoba razem zamieszkała jest.
zakażnie

Antoni 
Średnia 
Je się 
Uczniów

chora. (1487).
Ł. Poznań 10. Państwowa
Szkoła Baletowa znajdu- 

przy ul. Gołębiej 8.
przyjmuje się po 3 klasie

szkoły podstawowej z promocją 
czwartej. (1711).

Zofia Knapo-wska, Poznań.
uwagi zawarte w liście z dnia

do

Za 
17.

3. 58 r. dziękujemy. Przekazaliś­
my je naszemu stałemu recenzen­
towi. Ze swej strony dodajemy, 
że każdy kto występuje publicz­
nie, poddaje się tym samym kry­
tyce. Przesadnie entuzjastyczne 
zachwyty można wyrazić artystom 
osobiście lub listownie (w ko­
respondencji prywatnej). Wystę­
py interesujących Panią osób, oma 
wiane były na łamach naszego 
pisma wielokrotnie, już od szere­
gu lat (pozytywnie lub negatyw­
nie). A więc ostatnich dwóch ar­
tykułów nie można brać w oder­
waniu od tamtych ocen.

Emeryt z Poznania. Niestety 
„nawaliła” dystrybucja, towaru 
jest pod dostatkiem. (1591).

Czterech poznaniaków
w półfinałach bokserskich mistrzostw

Kina
APOLLO — g. 10—18 „Szalona 

Barbara” (czeski 16 1.); BAŁTYK 
— g. 16, 18 i 20 „Płaszcz” (włoski, 
16 1.); RIALTO — godz. 10—20.15 
„Ulica ubogich kochanków” (wło­
ski, 16 1.); MUZA — godz. 10—20 
„Lekkoduch” (włoski, 18 1.); WAR 
TA — g. 10 i 11 „Kasztanka” (bajki), 
g. 12—20 „Kapelusz pana Anatola” 
(polski, 16 1.); CZTERNASTKA — 
g. 13, 15.30, 18 i 20.30 „Bosonoga 
Contessa” (USA, 18 1.); GWIAZDA 
— g. 16, 18 1 20 „Rzym, godzina 
11” (włoski, 18 1.); WOJSKOWE — 
g. 17 1 19.30 „Trzej panowie na 
śniegu" (austr. 12 1.); DOM KUL­
TURY MO — g. 15,17, 19.30 „Ko­
chanek o północy” (franc. 161.); 
TARGOWE — g. 17 i 19.30 „Księżna 
Gerolstein” (węg. 14 1.); MINIA­
TURKA — g. 14 i 15 bajki, g. 16— 
20 „Cud zdarza się raz”; OSIEDLE 
— godz. 16—20 „Noc sylwestrowa” 
(radź., 7 1.); PANCERNIAK — g. 
17.30 i 20 „Noc w Wenecji” (austr., 
14 1.); MALTA — g. 16—20 „Przy­
gody Pata i Patachona" (NRF, 7 
1.); PIAST — g. 17 i 19 „Pętla” 
(polski, 16 1.); HUTNIK — g. 17 
i 19 „Koniec nocy" (polski, 18 1.); 
ZNICZ — g. 19 „Bohaterowie są 
zmęczeni” (franc., 18 1.); FOTO- 
PLASTIKON — g. od 9—21 „Pa­
ryż w początkach XX wieku”;

CYRK SZWEDZKI (Hala nr 14 
MTP) — godz. 15 1 19.

KLUB ZPAP (pl. Wolności 4) — 
„Wystawa prac malarskich Fran­
ciszka Prabuckiego” — g. 10—18.

CBWA — „Odwach” — Stary Ry 
nek. 3 — „Wystawa scenografii 
lalkowej Ireny Pikiel i malarstwa 
Leona Dołżyckiego” — g. 10—18.

Kandydat 
na głównego architekta

Dyżury pełnią
PANSTWOWY SZPITAL KLIN. 

IM. PAWŁOWA (chir., interna — 
ul. Długa 1/2, tel. 40-04); APTEKI: 
Dzierżyńskiego 107, Głogowska 146, 
Matejki 1, Mickiewicza 22, Armii 
Czerwonej 25, Główna 53.

Prezydium RN m. Poznania 
zaproponowało objęcie stano­
wiska głównego architekta 
miasta profesorowi Uniwersy 
tetu Warszawskiego — dr. 
inż. Markowi Leykamowi.

Dr. Leykam jest autorem 
projektu gmachu PDT w Po­
znaniu, zespołu gmachów 
Min. Hutnictwa i współauto­
rem „Stadionu 10-lecia“ w

7:1 wygrali 
hokeiści we Francji

Po zwycięstwie naszej reprezen­
tacji w Boulogne w spotkaniu Pol­
ska — Francja 2:0, Polacy stoczyli 
jeszcze jeden towarzyski pojedy­
nek w miejscowości Mont Rouge, 
z silną drużyną, noszącą nazwę 
swego miasta. Po koncertowej grze 
wygrali Polacy 7:1.

Zawodom w obu spotkaniach 
przyglądali się liczni reprezentan­
ci Polonii, przebywającej we Frań 
cji. (x)

(Nasz wysłannik donosi z Łodzi)
Z zadowoleniem można stwier­

dzić, że walki ćwierćfinałów bo­
kserskich mistrzostw Polski sta­
ły na nieporównanie wyższym po­
ziomie niż pojedynki przedbo- 
jów. Właściwie, to nic dziwnego, 
gdyż przez gęste sito eliminacji 
przebrnęli w większości zawodni 
cy, reprezentujący dobry wzgl. 
przyzwoity poziom umiejętności 
pięściarskich. Zdarzały się wpraw 
dzie wyjątki, że na ringu widzie­
liśmy bokserów gorszych, lecz ci 
z reguły walczyli tak ambitnie, 
że i ich pojedynki podobały się 
widzom.

Serię wałk drugiego dnia ćwierć 
finałów zapoczątkował poznański 
pięściarz wagi koguciej — KACZ

MAREK. Przeciwnikiem jego był 
katowiczanin — KOZAK. Pierw­
sza runda upływa na bardzo szyb 
kiej i obfitującej w wymiany sil­
nych ciosów walce. Nieznaczną 
przewagę ma poznaniak. Na po­
czątku drugiego starcia Kaczma­
rek doznaje przecięcia luku brwio
wego i przegrywa

W wadze lekkiej 
TYK spotkał się z 
towice); poznaniak

przez t. k. o. 
poznaniak WY
HEBDĄ (Ka- 
miał bardzo

tjfarszawie. Znany ten archi-
________  _______ tekt, jest, laureatem nagrody

„wierzbaka" — plac Wolności państwowej; w czasie wojny 
------  — „ ------ pracował jako architekt-urba-

KAWIARNIA POETYCKA

„Wrzos” — godz. 20 — wiersze 
Stanisława Kamińskiego. nista w Szwajcarii, (k)

ha marq mesie
występującego na mistrzostwach Polski w boksie 
JAGIEŁŁY (Koszalin)

Tu „Mała Olimpiada11!
Pierwsze przygotowania

Dorocznym zwyczajem redakcja 
„Głosu Wielkopolskiego” wspól­
nie z POZLA 1 sekcją 1-a AZS 
organizuje w popularnej już nie

ctwa młodzieży żeńskiej ur
latach 1940 1 41;

f) Bieg dziewcząt na dystansie

tylko na terenie 
wództwa t. zw. 
dzie‘L wiosenne 
Odbędą się one 
stadionie AZS

Biegami tymi,

naszego woje- 
„Małej Olimpia- 
biegi przełajowe. 

20 kwietnia na

które każdorazo-

g)

okolo 500 m., z prawem 
nictwa urodzonych w 
1912 i 43;

i Bieg starszych panów, 
ukończyli 40 rok życia, 
stansic około 1500 m.

Zgłoszenia przyjmuje

uczest- 
latach

którzj- 
na do­

sekreta-

Radio
PROGRAM II

Fala Poznania 249 m
15 — Komunikaty; 15.30 — Aud. 

dla dzieci; 16.05 — Koncert roz-

c)

Rys. L. Kapczyński

— Jego bym miał znokautować?!

wo gromadzą wielkie rzesze za­
wodników w tym również z na­
szej czołówki narodowej, POZLA 
otwiera swój wielki sezon spor­
towy.

Program przewiduje następują­
ce biegi:
a) Bieg główny na dystansie około 

5000 m., w którym mogą uczest­
niczyć zawodnicy, którzy ukoń­
czyli 20 rok życia;

b) Bieg juniorów na dystansie

ri^ę POZL v/ Poznaniu, pl. Ka- 
legi^cki 17, pokój 109.

Na dalszy program „Malej Olim­
piady” złożą się m. in. następują­
ce konkurencje 1-a: skok wzwyż.
skok tyczce, rzut dyskiem

1500 m. dla zawodników urodzo­
nych w latach 1939—41;
Bieg młodzików na dystansie 
800 m., w którym może uczest­
niczyć młodzież męska ur. w 
latach 1942 i 43;
Bieg kobiet na dystansie okoto 
800 m. Uczestniczyć w nim mo­
gą zawodniczki, które ukoń 
czyły 20 rok życia;
Bieg juniorek na dystansie oko­
ło 600 m., z prawem uczestai-

trójbój sprinterski (80, 100 i 200 
m.), sztafety 4X100 dla chłopców 
i dziewcząt. Jak zwykle zapre­
zentują swoje szybowce i samo­
loty modelarze, masowo wystąpią 
szermierze, gimnastycy, kolarze 
i inni.

Pierwsi w biegach poza wędrow 
nymi pucharami „Głosu” otrzy­
mają praktyczne i wartościowe na 
grody. Również moc takich nagród 
czeka wykonawców popisów szer­
mierczych, gimnastycznych i po 
zostałych.

„Mała Olimpiada” — zmobilizuje 
20 kwietnia na stadionie AZS całą 
sportową młodzież i społeczeństwo 
wielkopolskie, (p)

trudne zadanie, gdyż jego prze­
ciwnik, wykorzystując długi za­
sięg ramion, starał się za wszel­
ką cenę nie dopuścić go do pół- 
dystansu. pierwsza runda należy 
do czyściej trafiającego Hebdy. 
W drugim starciu Wytykowi uda 
ło się kilka razy przejść do pół- 
dystansu i silnie trafić swego 
przeciwnika. W trzeciej rundzie 
nieznacznie lepszym jest rów­
nież poznaniak, któremu sędzio­
wie stosunkiem głosów 3:2, przy­
znali zwycięstwo. Wytyk spotka 
się z Walczakiem (Bydgoszcz). — 
Startujący w tej kategorii mistrz 
Europy — PAŹDZIOR (Kielce) — 
„spacerkiem” przeszedł do półfi­
nału, deklasując swego ,przeciw­
nika — ZIELIŃSKIEGO z Kosza­
lina. Lekko również przebrnęli 
ćwierćfinały: DROGOSZ (Kato­
wice) — waga półśrednia. w któ­
rej odniósł bardzo wysokie zwy­
cięstwo nad RATAJEM (Opole) 
oraz w wadze średniej — WALA­
SEK (Warszawa), który wygrał 
walkowerem. Startujący w wadze 
średniej reprezentant Poznania 
— WASILEWSKI, spotkał się Z 
PŁANUTISEM (Bydgoszcz).

Po pierwszym starciu, w któ­
rym przewagę miał zawodnik 
Bydgoszczy, poznaniak w drugiej 
rundzie przechodzi do generalne-
go ataku, 
zwarciach, 
ratuje się 
trzymuje

walcząc przeważnie w 
od których Planutis 
trzymaniem, za co o- 
dwa napomnienia. W

trzeciej rundzie Planutis, za prze 
trzymywanie, zostaje zdyskwalifi­
kowany. Dzisiaj Wasilewski bę­
dzie walczył z Misiakiem (Łódź).

Nie powiodło się naszemu naj­
cięższemu — BUSZCE, który jed 
nogłośnie uległ NOWICKIEMU

wt 0FIERSKI


